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CENY U6Ł0SZ6Ń
za wiersz milime­
trowy przed 1 ' loty 
w tekście 50 ^r., za 
tekstem 40 gr. Oglo 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a świą­
teczne 25 proc. dro- 
iej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 ii. 
2a zastrzeżenie miejsca 

doitcza się 25°/0
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Jedyny organ demokratyczny niezależny wo). kieleckiego

j  O D D Z IA Ł Y ;
Sobieskiego 7 1 K rólow ejK I E L C E .  W esoła 7 tel. 13-78; R Ę D Z I N ,  Sąezew skiego Nr. 29; DĄBRO W A,

J ad w ig i (róg N arutow ieza); ZAW IERCIE, ul. 3-go M aja 5, teł. 97; CZELADŹ Bytom ska 31; GRODZIEC, ul. Legionów tel. <-19-66.j
Ścisły sojusz francusko-angielski

m « ■   -  ------------------------ ------------------------

PA RY Ż, 26. 4. B ry ty jsk i m inister 
Wojny Hore Belisha, który w drodze 
pow rotnej z M alty i Rzym u do Londy 
b u  zatrzym ał się 24 godziny w P ary - 
Stu, poza rozmowami z prem ierem  Da- 
lad ie r odbył dłuższą rozmowę z szefem 
jztabu  głównego obrony narodow ej 
gen. Gamelin, wobec którego podkre­
ślił w ydatnie miejsce, jak ie  w rozmo­
wach londyńskich będzie zajm owała 
spraw a w spółdziałania wojskowego o- 
bu państw , szczególnie w dziedzinie 
lotniczej i wzajem nej pomocy przy 
obronie imperiów7 francuskiego i an- 
eiełskiego.

Rozmowy londyńskie m ają obejmo
j :

: ) zacieśnienie współpracy wojsko 
> -<>j, a  w szczególności ustanow ienie 
na w ypadek wojny,

2) spraw y /zw iązane z angielsko - 
włoskim porozumieniem i z rokow a­
niam i wiosko - francuskim i,

3) spraw y Europy środkow ej ze 
szczególnym uwzględnieniem  zagrożą 
ncj pozycji Czechosłowacji,

4) zasady i form a ewentualnego na 
w iązania nowych rokow ań z Niemca­
mi, k tóre F ran c ja  uważać będzie zresz 
tą  za przedwczesne,

5) procedura zlikw idow ania kwe­
stii abisyńskiej na  /w ołanej na dn. 9 
m aja  sesji L ig i Narodów.

Rozmowy ujęte w pięciu wyżej po 
aanych punktach, rozpoczną się w 
czw artek 28 bni. P rem ier D aladicr i 
•■’"i. sp raw  zagranicznych bon net u- 
a / i  ie aeroplanem  do Londynu ju tro

Rozmowy francusko-włoskie
PA R Y Ż , 25. 4. F rancuski charge 

d 'a ffa ire s  w Rzym ie Blondcl, przybył 
'dc F aryża, celem złożenia m inistrowi
mmmmmmmmmmnmmmmmmmmmmnmmmwmnmmn

P ogrzeb
t. p. A. Świętochowskiego
W A R SZA W A , 26. 4. Pogrzeb zna 

komitego p isarza polskiego śp. A lek­
sandra Świętochowskiego odbędzie się 
W czw artek dnia 2S bin. o godz. 12.30 
w Gołotczyźnie pod Ciechanowem.

Śm ierć F. Udrżala
PR A G A , 26. 4. W czoraj zmarł w 

■72 roku życia polityk b. prem ier F ran  
ciszek U drżal.

na terenie międzynarodowym
spraw  zagranicznych Bonnclowi spra 
wozdania z postępów, jakie poczynio­
ne zostały w toku dotychczasowych 
rozmów francusko - wioski cl; w kwe­
stii układu między F rancją  a W io­
chami.

Ja k  z kół poinform ow anych dono­
szą, rozmowy francusko - włoskie ma­
ją  przebieg norm alny. Jekkolw iek isl.- 
rueją pewne trudności, k tó ie muszą 
hyc przezwyciężone przez obustronne 
ustępstw a, to jednak trudności te nie 
są tak pow ażnej natury , aby mogły

unicestwić osiągnięcie porozumienia.
Obecna przerw a w rokowaniach zo 

stała  spowodowana w yjazdem  włoskie

go min. spr. zagr. do T irany  na ślub 
króla albańskiego. Będą one wznowio­
ne po powrocie lir. Ciauo do Rzymu.

▼

Rokowania polsko-litewskie
rozpoczęte  w Kownie

KO WNO, 26.4. N astąp iło  tu  o tw ar I Rożnej i telefonicznej, 
eie rokow ań polsko-litew skich w sp ra  I , .G eneralny dyrektor p 0ezt h te w - 
w ie kom unikacji pocztowej, telegra- | skich B irutaw iczus w y g o li '•  e3 *,**

kazji przem ów ienie pow itam e, w któ­
rym między innym i pow iedział: 
że powstała między obu kraja ni kwe 
stia rozszerzenia tych komunikaeyj i 
udostępnienia ich ogółowi- Celem kon 
ferencji jest przeprowadzenie narad 
w tych sprawach, aby doprowadzić 
do konkretnych wyników •— nadpi­
sania układów w tej dziedzinie4

Po przemówieniu dyr. den. min, 
poczt i telegr. inż. Krzyczkowskiego, 
k tóry  oświadczył,
ż.e rokowania te są dalszym krokiem 
porozumienia zawartego w Augusto­
wie i służyć mają obecnie udostępnię 
niu szerokiemu ogółowi obywatel* 
obu krajów, przystąpiono do właśei 
wych obrad.

PO NMEOZIEENEJ MOWIE
jrj. Mifiâ lroif/ilriego ww H u tn w w ic u c b

rozpoczynamy druk nowej sen­
sacyjnej powieści o d c i n k o w e j  
na ł a m a c h  n a s z e g o  p i s ma

W A R SZA W A , 26.4. N a czoło za ­
in teresow ań p rasy  w arszaw skiej wy 
sunęła się n iedzielna katow icka m o­
w a 'P. W iceprem iera K w iatkow skie­
go.

W  kołach dziennikarskich podkre 
śla ją , że przed wygłoszeniem swojej 
mowy katow ickiej P an  W iceprem ier 
K w iatkow ski baw ił cały tydzień w 
Spało w gościnie u  P a n a  P rezyden ta

Ks. Starhem berg uległ
kanclerzow i Hitlerowi

. ^ j p W IE D E Ń , 25-1. Olbrzy­
mią sensację wywołała 
tu ta j wiadomość, że ksią­
żę R udiger von Starhem  
berg, b. przywódca au ­
striackiej Heim wehry, za 
w ari z przywódcami hi- 

Starhem berg tlerow skim i układ, mocą 
którego będzie mu wolno bezpiecznie 
wrócić do A ulsrii.

Z a l a r g  z b r o j n y
na granicy sowiecko-mandżurskiei

K E IJ O , 26. 4. Główna kwatera 
arm ii koreańskiej kom unikuje, że o- 
kolo 20 żołnierzy sowieckich w targnę­
ło na  tery to rium  M andżukuo i zajęło 
miejscowość, leżącą na południo - za­
chód od N anpiehri o 36 kin. na wschód 
od Hunczun.

M andżurska straż  graniczna w y­
p a rła  niezwłocznie napastn ika. Ten 
łsain kom unikat donosi, że silny od­

dział sowiecki zaatakow ał placówkę 
pograniczną na południu od N anpie­
hri. lecz po godzinnej walce został od 
p a rty  przez patrole m andżurskie, któ 
rym  z pomocą przyszły stacjonowane 
iv pobliżu oddziały.

Po stronie m andżurskiej nie było 
żadnych stra t, na tom iast w oddziale 
sowieckim było kilkunastu  zabitych i 
rannych

Ks. Starhem berg wystosował list 
do H itlera, w którym oświadczył, że 
w zupełności popiera leżim hitlerow­
ski i że zrywa wszystkie więzy jakie 
go łączyły z Schusehmgiem.

Poza tym należy dodać, że podda­
nie się S tarhem berga hitlerowcom au- 
otmatyeznie ra tu je  jego olbrzymi ma­
jątek  w A ustrii, składający się m. in. 
z 12-tu wielkich posiadłości.

S tarhem berg przyrzekł również, 
że w razie ewentualnego procesu Schu 
scimigga on będzie głównym św iad­
kiem oskarżenia, celem należytego ob­
ciążenia b. kanclerza A ustrii.

Załoga i balon „Mościce“
wydane władzom polskim
NOW Y SĄCZ, 26. 4. W poniedzia­

łek o godz. 17.30 władze czeehosłowac 
kie w ydały władzom polskim na punk 
cie przcściowym w Miliicu pilo ta K as­
przaka i pomocnika pilota inż. Ł ań ­
cuckiego wraz z balonem „Mościce ‘ i 
instrum entam i naw igacyjnym i, <

li. P . i w yraż-ają  przypuszczenie, zc* 
podczas tego tygodnia opracowane 
zostały zasady nowego system u, które 
stały  się -podstawą mowy katow ickiej

J a k  tw ierdzi w arszaw ska p rasa  
popołudniowa,
zasady te są wynikiem porozumienia 
wszystkich czynników decydujących 

w państwie.
W edług zgodnej opinii kół połilycz- 
nych i p rasy , realizatorem  nowego 
system u politycznego zostać ma wlaś 
iiio Pan W iceprem ier Kw iatkowski 
k tó ry  cieszy się wielkim zaufaniem  
całego społeczeństw a i m a za sobą 
w ielkie oraz doniosłe osiągnięcia jak  
utw orzenie Gdyni, zrównoważenie 
budżetu, zapro jek tow anie  i realizo 
zowanie C entralnego O k rę g i Przemy 
słowego, wzmożenie uprzem ysłow ie­
n ia  k ra ju  i pop raw a koniunktury  
gospodarczej w Polsce.

W  związku z tymi p r z e w i d y w a ­
niami naierają na sile krążące od 
pewnego czasu w kołach politycz­
nych i dziennikarskich pogłoski de­
sygnujące P. Wicepremiera Kwiat­
kowskiego na przyszłego szefa rządu

Od 300 lat 
Płyną
piwa Tychy—w światl
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Proces redaktora odpowiedzialnego A. B. C.
© zniesławienie ntiesOąArowy

W  Sadzie Okręgowym w Sosnow­
cu odbył się onegdaj proces przeciwko 
redaktorowi odpowiedzialnemu „A.
B. C.“ Kazimierzowi Bobińskiemu. 
Red. Bobiński oskarżony został o zme 
siawierne w druku Heleny Grodzic­
kiej z Dąbrowy (Kościuszki i i )  w tre 
ści artykułu, zatytułowanego „Żydzi 
kierowali agendami Z. N. P.', o brzmię 
niu. „wszędzie, gdzie jest prowadzona 
szkodliwa dla polskości robola, gdzm 
szerzy się komunistyczny światopo­
gląd, maczają palce swe źyctzi. I  a s  
jest i w Związku Nauczycielstwa L ol 
skiego, gdzie zydzi odgrywają poważ 
ny wpływ. Najlepiej świadczy o tym 
lista żydów z kierownictwa agend Z. 
N. P .

W  szeregu wymienionych następnie 
osób, podano również nazwisko p. 
Grodzickiej, jako byłej Rolki, obecnie 
żydówki.

Wobec postawionego w tym arty ­
kule zarzutu p. Grodzickiej prowadzę 
rJa  szkodliwej dla polskości roboty i 
szerzenia światopoglądu komunisiycz 
nogo, pani G. jako wychowawczyni

kursy dla młodzieży Z w- Naucz. Polsk 
w W arszawie, zaskarżyła red. Bobiń­
skiego do sądu o zniesławienia.

W wyniku przeprowadzonej roz­
prawy, s^d w osobie Sb Zgjxzr ńskie 
go skazał red. Bobińskiego na rok a-

Zabił ojca
MŁOTEM.

N a ław ie oskarżonych w sądzie łóilz 
kim  31 le tn i C zesław  Związek, oskarżony 
o ojcobójstw o, dodokane w strasznych  o- 
kolieznościact.

iW yrodny syn , aw an tu rn ik  i p ijak , 
m iel z ojcem swym czesne scysje i w no 
cy n a  13 lu tego  br. uderzy ł śpiącego ojca 
m iotem  w głową, zab ija jjąc  go na miej 

j c u . Sąd skazał go za tą  zbrodnię na 15 
la t  w ięzienia.

Gdy hrabiowie
SIĘ KŁÓCĄ.

P rzed  sądem  grodzkim, w M ościskach 
rozpoczął się p roces o ubezw asnow oiiue 
n ie  br. A d a m a  S tan is ław a  S tadnick ie­
go W niosek o ubezwłasnowolnieni©  zło­
żył syn hrabiego.

C harak terystyczno  jes t, żo równocześ 
n ie  toczy się d ru g i proces o ubezwłaguo 
w olnienie skarząoego, p rzy  czym w nio­
sek w tym  k ieru n k u  p o staw ił w od­
wet ojciec. Tak więc ojciec i  syn  br. 
S tadn iccy  sk arżą  gę w zajem nie o ubez 
w łasnow olniem e.

resztu i 20 złotych grzywny z zawie­
szeniem wykonania kary na t rz y  łata.

Oskarżonego bronił adw. Jerzy 
Paczkowski, z ramienia zaś oskarży­
cielki występowa! adw. Czesław Pa­
włowski z Warszawy.

Krwawo pisany bilans
wojny domowej w Hiszpanii

Dotychczasowy bilans wojny do­
mowej w Hiszpanii da się w krótko­
ści zanalizować następująco. We wła­
daniu wojsk gen. Franco znajduje się 
trzydzieści prowincyj, wojsk republi­
kańskich — dziewięć, z których osiem, 
a mianowicie: Lerida, Tarragona, Co- 
stelion, Guadalajara, Madryt, Toiedo, 
Granada i Jean, znajdują się odcięte 
od Katalonii. Z 47 głównych miast 
prowincyj pod władzą gen. b ranco 
znajduje się 33, 14 pod w ła d z ą  rządu 
republikańskiego, z tych 3 w K atalo­
nii, a  11 na terytorium  podiełglym 
gen. Miaji.

S traty, poniesione przez zniszczenia 
wskutek działań wojennych w terenie 
ograniczenia produkcji oraz świadczeń 
wojennych — wynoszą ogółem w Hisz 
panii ponad 48 miliardów peseto w. — 
Trzeba nadmienić, że zapasy złota w 
Hiszpańskim Banku Narodowym w 
chwili wybuchu wojny domowej wy­
nosiły 2258 milionów pesetów w zło­
cie. ____ _
igMnjBBmHrTrwmff 11 u\■ ■ —  — —  — i t— a—

Władze czeskie
WZOLNTŁY PILO TÓ W  BALONU 

„MOŚCICE".
S ta ra n ia  wdrożono przez sfarostę  w 

N ow ym  Sączu dr. Łaoha w sp raw ie  uzyg 
Kania od w ładz czeskich zw olnienia za­
trzym anych  członków załogi balonu  „Mo 
śeiee* p ilo ta  K a rp ie la  i inż. Łańcuckie 
go, zostały  uwieńczone pełnym  powodzo
idem. .

W edług otrzym anych  wiadomości, oziś 
w poniedziałek  około godz- 6,30 wieczór 
władze czeskie odstaw iły obu zatrzym a 
nych lotników  do g ran icy  polskiej kolo 
M uszyny i p rzekazały  ich w ręęce poi 
pkiej s traży  gran icznej. Losy balonu 
.Mościce“ n a raz ie  m e są  znane.

Olbrzymie snuty  notuje się w sze­
regach ludności Hiszpanii, tak walczą 
cej na frontach, jak i cywilnej. Brak 
dokładnych oficjalnych danych unie­
możliwia szczegółową, analizę bilansu 
s tra t na tym odcinku. W  przybliżeniu 
obliczają liczbę zabitych na około 450 
tys., co z nannymi daje kolosalną, cy­
frę przeszło jednego milona.

Produkcja upadła całkowicie, rol­
nictwo pracuje tylko na potrzeby wo 
jenne oraz tyle, ile starczyć musi na 
liche wyżywienie pozaf rontowe. — 
Eksport istnieje tylko w tych gałę­
ziach, które są nabywane przez zagra­
nicę za dostarczony materiał wojenny 
i żywność. ______

Prenum eratę Ogłoszeni*
p rzy jm u ją  d la

.Expresu Zagłębia'
administracja w S o sn o w ej Ie&łralna 1 #  

o raz  oddziały i agencje: 
w BĘDZLN1E. Sączewskiegu 29 
* DĄBROW IE. Sobieskiego I

Kr. Jadwigi (róg Narn* 
towicza) 

w CZELADZI. B j tomska 31 
iv GROD2UU, Legionów  
w ZAW IERCIU. 3-go Maja .5 
w KIELCACH, ul. W esoła 1 
a OLKUSZU. Kordaszewski (kiosk)

Kondek (kiosk w Rynka)

7 km. linii telefonicznej
ZNISZCZANO POD PIOTRKOWEM.

N a szosie Ł ękin  — W ola G izym aliua 
koło P io trk o w a na przestrzen i 7 km. zw a 
lila  się  na  ziem ią ca la  lin ia  telefoniczna.

Jak wiadomo, wypadek powstał wsku 
tek podcięcia 14 słupów telefonicznych, 
klróe przy silniejszym  podmuchu wiatru  
upadły na ziemią, zrywa jąo lin ią telef*  
p i ceną.

Policja prowadzi dochodzenie, celem  
ujawnienia sprawców tego zamachu, ozT 
tez głupiego, a  zbrodniczego żartu.

Dramatyczny pościg na Bałtyku
za przemytniczą motorówką

L itew ski sta tek  dozorezy „P a rtiz an as  
podczas p a tro lo w an ia  wybrzeży w poDli 
żu K ajpedy  n a lk n ą l się uoeą w odiegłoscu. 
k ilkunastu  m ii od brzegu n a  w iększą mo­
torówkę,

k tó ra  bez św ia te ł zdążała do brzegu.

N a widok dozorczego m otorów ka za" 
cząiłi się szybko oddalać. M anew r ten  wy 
dal s ię  dodejrzny  sta tkow i dozorcemu, 
k tó ry  puścił się w pościg. Rozpoczął >-ię 
pogoń w śród ciem nej nocy Tylko, n a  sm u 
g ą  re flek to ra  za s ta tk u  ośw m tła  moto- 
rówkę Rozległo się k ilk a  srtzałów  k a r a l i  
nowych z pokładu  m otorów ki, n a  to 
odpow iedziały a rm aty  ze statku dozor- 

ezego
N a s tą p iła  chw ila d ram aty czn a, bowiem 
jeden  ze strzałów  tra f i ł  w p raw ą bu rtę  
m otorówki i s trzaska ł ją  tak , że woda za

częła sió w d zierać  do środka N ie mająu 
nadziei ucieczki, załoga motorowki wrzu 
Ciła do wody broń i w yw iesiła b ia łą  pl* 
cbtę

Jak się okazało, motorówkę ta, narwa 
n a  „Bella" nosiła banderę estońską. SB* 
ła ona na  pokładzie 2.5*0 lirtów  spirytu­
su, pewną ilość koniaku i piapieroey, któ 
re' zamiarzała wyładować n* nstrun ?«n« 
wybrzeżu lłtewskiem  w pobliżu I ołągi.

Z zeznań załogi w ym ka, te  motorów! 
ka p ełn iła  ty lk o  funkcje  pomocnicze. Ma 
n ow icio  przew oziła sp iry tu s  na ląd więk 
szego s ta tk u  szm u glorskiego ,,Ednnra“, 
k tó ry  znajdow ał się w pobliżu. Poszuki­
w ania tego  s ta tk u  n ie  dały  rezuUatu. 
Praw dopodobnie s u s z ą c  s trza ły , oddalił 
się on szybko od m iejsca pościgu  molo* 
rowki.

NA ŚCIEŻKACH 
ZBRODNI sn E H i

95 ^
— To milord, który ją porw ał po 

zwplił pisać do krew nych?
— Nie. W yrzuciła list okienkiem 

kajuty. Przyw iązała do niego miedzią 
ki, ażeby go w iatr r ie  porwał... P a ­
kiet upadł na brzeg... ktoś z przcchod 
niów go podniósł i wrzucił list do 
skrzynki pocztowej. Korduur. otrzy
mał go clzis z rana. Raz na go prze
czytaliśmy i przybiegliśmy fulaj. Wi 
dzisz pan teraz, że nie jesteśmy sake
s0nami. . , , ..

— A co opowiada ten ri»t?
— Opisuje, jak  ;ią pochwycono, 

zwjązano, zawleczono przez podziemie 
i uwięziono— gdzie? nje w te.. w  po 
koju bez okna, gdzie jej usługuje mu­
rzynek.

Znam ja  tego murzyna, widzi a 
łem, jak  się wałęsał po pokładzie 
statku.

— A więc nie kłamię. Przyszliśmy 
po to. ażeby się dostać do domu i zmu 
sić człowieka, którego pan nazywasz 
milordem, ażeby nam ją  oddal. My­

śleliśmy, że je st jeszcze na miejscu i 
pojęcia nie mieliśmy o statku. Pan 
nam otworzyłeś oczy, mówiąc o sta t­
ku Wszystko, co pan opowiedziałeś 
nam, objaśnia list! A żd y ś  pan me 
w ątpił, K orduan go panu pokaże. _

Dziadek wsunął rękę do kieszeni, 
gdzie go echował, zanim jednak wy­
ciągnął, rybak, poszukawszy czegóż w  
torbie, którą niósł na plecach, pokazał 
mu jak iś przedm iot, mówiąc.

  Poznaję pan i czy to pańskiej
wnuczki! , v

  P o r tm o n e tk a !  —  w y k rz y k n ę li
je d n o c z e śn ie  Dang d a ; i Korduan.

— Tak, porłm im -lka; było w niej 
trzy franki i ezr.e M a in y  trojak'>w. O 
łw ó m ie  i oizeliczcje. Nie dodałem 
nic. ale też nic nie w^bdem.

— Więc to pa i .
— A tak, miły Boże!.. 1o ?a— l,r?e 

chodziłem tędy wczoraj o świc-e, zna 
lazłem ją na brzegu... k u rt przed stat 
kiem... powinienem był zanieść do 
komisarza... ale ja  ścic-rpjec nie mogę 
Schowałem ją — miałem interea w

Passy— N a ulicy P io tra  Guerin zoba 
ożyłem skrzynkę pocztową., wrzuci­
łem list... powinienem był spojrzeć na 
adres., ale tak jakoś nie pomyślałem..

  Oto jest stempel — rzekł dzia
dek, podając kopertę.

— Tak... ulica P i Ara Guerin 12 1111 
mer... tak, to ta, k tórą wrzuciłem do 
skrzynki. Nie potrzebuję czytac, ivi
rzę wam.

— O! ja  byłem pewny, że S!(?Q, w
końcu porozumiemy — zawołały -k a r  
bonka. — Teraz już nie o d m ó w ic i e
nam swej pomocy?

— Do aresztowania milorda t x 
gdy. To rzecz salcesonów. Alę co 
naiezienia dziewczyny i owszem'

— My też prosimy was o to 
Niech się pwiesi łotr. k tóry P 7  
wał, to nam wszystko ' dwóch 
uwięzioną podejmujemy się
ta k .  że nie p o trz e b u je s z  się • k r . 
szać , niech ty lk o  do£OTlim-v 3 ' '
ry  ją  uniósł.

C o z a ś  do  n a g ro d y .. nalo
— O tym me mowm.y*

żą w y d a tk i ,  oto wszys to , .
4 _  Kiedyż wyruszymy kolego 7 

_  A zaraz!..! Tylko odruos, ryby 
kucharzowi do restaiiraC-P

— Pieszo pójdziem y, o
—  I n n e j  rady niema. Trzeba iść

ciągle samym brzegiem., a ^ ę s tp  zda 
rza się droga, którędy powoź me mo

ze p rędzej płynąć będzie od
nas __ szepnął Dangalas.

 Nie., dopóki nie zacznie go bolo

wać parowiec, a parowiec stoi
Poissy-

__ Więc go dogonimy.
— Spodziewam się... a salcesony) 

będą sobie tymczasem go szakali w, 
chałupie milorda; to ci frajda!

Skarbonka myślał wciąż tytko o 
Augustynie

Zdarzenie z uciętą głową mało go 
przejęło i w końcu przestawszy się 
niem zajmować, tak  się niem inereso 
wał teraz, jak  ryba w wodzie jabłkiem 

Teraz, kiedy dowiedział się, że Bo 
rodino jest rozbójnikiem i zdomy jest 
do wszelkich zbrodni, życzył m u » 
całego serca, ażeby skończył na run  
sztowaniu, ale posłuaiem go tara, nio 
chciał się sam trudzie.

Niecli się inni tom z-pmą 
I  nieszczęścia Heleny, kc r e  za* 

ledwie były mu znane, nie obchodziły; 
go wcale.

Ojciec K orduan nje mówił jćo, ale 
na twarzy jego surowe dało się czv-*
tać postanowienie, wydrzeć wnuczkę
nędznikowi, który ją  porwał, al jo
umrzeć. , ,

Dwaj obrońcy Augustyny, oraz ich 
przewodnik, udali się razem do garku 
ehni, gdzie rybak zostawić miał ryby 
i swe przybory

A zanim opuścili miejsce, gdzie u 
łożyli plan kam panii dla odszukania 
dziewczęcia, widzieli zdaleka, jak sę 
dzia śledczy w raz ze swym orszakiem 
oddalał się z ulicy Berton, m arkot 
ny i trochę zawstydzony, że mu się 
wyknął rzekomy h r Borodino, d. 0.
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Czy Roosevelt 
zostanie

po raz trzeci prezydentem?

Dziesięć lat istnienia
Federacji Polskich Związków Obrońców Ojczyzny

Na horyzoncie politycznym 8 ta 
nów Zjednoczonych powstaje kwestia 
wyborów prezydenta i w związku z 
tym wylania się pytanie, czy Roose 
\e lt  zechce kandydować, czy będzie 
mógł to uczynić i czy w razie post-r 
wienja swej kandydatury zwycięży?

Wiadomo, że w myśl nie pisanych 
uświęconych przez tradycję zwycza­
jów, żaden prezydent nie sprawował 
dotąd swego urzędu dłużej niż przez 
dwie kadencje. Ojcem tej tradycji 
jest pierwszy prezydent Stanów, Je 
rzy Washington, który nje przyjął 
kandydatury na trzecią kadeneję, a 
legenda głosi, że uezynił to dlatego aby 
W-pobiec jedynowładztwu grożącemu 
Ameryce na wypadek zbyt dhiyptrwa 
jarych rządów jednego człowieka.

Zwyczaj ten stał się prawem^prze 
strzeganym dotąd święcie. Wielki pre 
zydent Ulysses G rant próbował kan 
dydować trzeci raz, ale nie zdobył su 
kcesu. Kandydował równmż po raz 
trzeci Teodor Roosevelt, ale przepadł 
przy wyborach. Coolidge zrezygno 
wał z trzeciej kandydatury W; hec te 
go w całych Ft an ach omawia się go 
rączkowo kw estię, co uczyni Roose­
velt i jakie będą jego szanse-

Jego przeciwnicy walczą avgumen 
tem, że Roosevelt i tak ma skłonno 
óei dyktatorskie, które wzmocniłyby 
się jeszcze w razie przedłużenia jego 
prezydenckiego mandatu. W skazują 
na jego rzekomo totałjstyczne tenden 
cje. na skrępowanie pryw atnej inicja 
tywy. wysokie podatki i kontrolę, kló 
rą rozciągnął nad przedsiębiorstwami 
mi, na olbrzymi aparat propagando 
w y, w którym pracuje 236 urzędni 
how. Roosevelt chce być dykto torem-— 
tak wołają jego wrogowie — i dla 
tego na pewno przyjm ie kandydaturę 
po iraz trzeci.

Zwolennicy prezydenta widzą przy 
szłość w czarnych kolorach, o ile 
Roosevelt nie zgodzi się kandydować i 
nie przejdzie po raz trzeci.

Roosevelt w oświadczeniach publicz 
nych daje do zrozumienia, że nic chce 
kandydować, ale ci, którzy go znają, 
są zdania, że przyjm ie kandydaturę 
.w roku 1940, o ile mu zostanie ofiaro 
wana.

Podobnie jak  .Waszyngton, jest nie 
zadowolony z ataków prasy i pra­
gnąłby może chwilami pow rócić do 
swojej pięknej posiadłości w Hide 
Park

W śród opozycji p rzed  w trzeciej 
kandydaturze prezydenta Roosevelta 
na pierwszym miejscu należy wymię 
nić jego żonę, mimo że rodzina cała, 
'dzięki wysokiemu stanowisku męża, 
cieszy się wielkim znaczeniem, co wy 
raża się również w towarzyskiej i uizę 
dowej pozycji wielu członków io- 
dziny.

I  tak syn prezydenta, Jam es, ma 
szanse zdobycia stanowiska guberna­
tora lub podsekretarza stanu w mini- 
stestw ie m arynarki. Mimo 1o żona 
prezydenta lęka się o zdrowie męża 
na wypadek dalszej tak absorbującej 
pracy.

Część doradców i przyjaciół rów­
nież próbuje przekonać 
prezydenta, że może le­
piej byłoby się usunąć, 

[ i  zachowując wpływ na 
i  swojego następcę, gdyż 

. tradycjp niedopu«zczal 
V '-l npści trzeciego wyboru 

gotowa skłonić część de- 
Roosevelt mokratów do oddania 

głosów przeciw własnemu dotychcza­
sowemu prezydentowi.

Jakie są szanse Roosevel fu na wy 
padek przyjęcia kandydatury? Wiele 
zależy od tego czy wybrany ponownie 
burmistrzem Nowego Yorku, Fiorel- 
le, La Guardia, przywódca Partii Pra 
cy, zeclice wysunąć swoją kandydatu­
rę na stanowisko prezydenta. La Gu-

Więc to już dziesięć lat... Dziesięć 
lat owocnej pracy dla Państw a, jego 
bezpieczeństwa i mocarstwowego sta 
nowiska. Dziesięć la t istnienia Fede 
racji Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny.

Józef Piłsudski rzucił hasło, głoszą 
ce, że obowiązkiem byłych wojsko­
wych jest dać przykład narodowi poi 
skiemu, jak  można przejść do porząd 
ku dziennego nad rozmaitymi mniej

biecych. Łącznie liczba członków, zor 
ganizowanych w ramach Federacji 
przekracza cyfrę pół miliona.

W  dniu 24 ym b.m. na walnym 
zjeździe Federacji, odbytym z okazji 
10 lecia je j istnienia prezes Federacji 
gen. Roman Górecki, przypominając 
dzieje pow stania i rozwoju *ej organi 
zacji powiedzia-'

,,Dziesjoć la t upłynie niebawem ed

trybuny, na której stał Komendant, 
wznieśli okrzyk na Jego cześć W i 
dzieliśmy wtenczas, że to powitanie 
żołnierskie wzruszyło Komendanta, sa 
lutował eałą ich kolnmnę, a potem 
przechodziły długie szeregi s federowa 
nych związków...<!

Federacja to prawdziwa armia re 
zerwowa, gotowa zawsze do spełnić 
nja swycli obowiązków w obec pań
stwa. Wojsko wjdzi w niej Swoje za 
piecze. Oficerowie i podchorążowie 
rezerwy, podoficerowie rezerwy. re 

Uc i, powstańcy śląscy oraz pow 
stancy i wojacy pomorscy przechodzą 

^przeszkolenie wojskowe, pod kierów 
nietwem powołanej do życia przed 
dwoma laty specjalnej Komendy 
Głównej Federacji.

Róv pf>ześnie związki sfcderow o 
ne prowadzą wychowanie obywatel 
skie wśród najszerszych rzęs5 komb.u 
tantów polskich i ich rodzin, i ;oniosla 
jest też akcja społeczna Federacji. Po 
siada ona rozległą sieć kolon i j letnich 
(od r. 1934 do 1938 skorzysta łoś kolo 
nii letnich 4819 dzieci. Ma rob bieżą 
cy z kolonii korzystać będzie 3180 dzie 
cl). Federacja prowadzi tez świetlice 
gospody, opiekuje się bezrobotnymi i 
niezdolnymi do pracy ezlonkam] be

N a zdęjcju ze zjazdu P. O. O, moment wręczenia przez przewodu i - 
ezcego delegacji b. kombatantów fran  cuskich b. min. Rivollet na rę» e gen. 
Góreckiego trójbarwnego sztandaru francuskiego, przywiezionego przez 
delegację francuską. Ofiarowany sztandar francuski gen. Górecki wrę 
czył Stowarzyszeniu W eteranów A rm ii Polskiej we Francji, jako tej- or­
ganizacji, której żołnierze bili się na ziemi francuskiej za Polskę i Irano ję

w ażnymi problemami, w imię dewizy. 
„Wszystko dla Polski i jej mocarstwo 
wego stanowiska w świec ie”. Z jego 
też rozkazu w r. 1928-ym powstała 
Federacja Polskich Związków Obroń 
eów Ojczyzny, jednocząc 83 związki 
b. żołnierzy wszystkich form aryj hi 
storyeznyeh, wszystkich grup rezer 
wy wojska, a więc szeregowców, pod 
oficerów i oficerów oraz inwalidów 
z wojny polskiej i światowej. W  skład 
Federacji weszło także 5 związków ko

momentu, gdy w czasie obchodu 10 ej 
rocznicy odzyskania niepodległości, 
Federacja PZOO. wystąpiła po raz 
pierwszy, biorąc udział w wielkiej, 
rew ii woiskowej, gdzie po zwartych 
szeregach arm ii czynnej, defilowało 
przed Wielkim Marszałkiem 36.000
sfederowanych obrońców Ojczyzny.
Niezapomniane wtenczas przpżywaliś 
my momenty. Na czeie szeregów fede 
racyjnych kroczyli nasi koledzy o 
ciemniali żołnierze. Gdy sic zł«hżvli do

Na froncie politycznym
LUDOWCY WEZMĄ UDZIAŁ W M AM  

FESTACJI NA RZECZ POLAKÓW 
ZA GRANICA-

Zarząd w ojew ódzki S tronn ictw a Ludo 
wego w Kielcach p rz y ją ł zaproszenie 
wzięcia udziału w  m anifestacjach na 
rzeca Polonii zagranicznej, mających się 
odbyć w  dniach 7 i 8 maja br w Kici

ardja wrawdzie nie miałby szans 
przejścia, ale odebrałby część głosów, 
zwłaszcza w stanach zachodnich, Ro- 
oseveltowi i w ten sposób ułatwiłby 
przejście jego przeciwnikowi. W  r. 
1936 Roosevelt zdobył 27 iniln. gło­
sów przeciw 17 milionom, które padły 
na republikanina Landona. Znawcy 
twierdzą, że mjmo to kandydatura 
La Guardii mogłaby tę większość za­
mienić w mniejszość.

Roosevelt jednak wierzy w swoje 
zwycięstwo. W razie wysławienia 
dwu kandydatur tylko, demokratycz­
nej Roosevelta i republikańskiej, 
wszelkie szanse są po jego stronie. 
Nowy York, a zwłaszcza jego wyższe 
sfery, są nastrojone bardzo opozycyj 
nie w stosunku do prezydenta, ale nu 
prowincji wśród rolników i pracowni 
kó>v wswdkich kategoryj jest bardzo 
popularny. Amerykanie łubin bawić 
się Ijczbami. Statystycy obliczają, że 
popularność Roosevelta w cnwjli o- 
beenej jest zaledwie o 4 proc. niższa 
od tej, którą się cieszył w r. 1933.

T. W.

each, organizowanej przez Zarząd Okręgo 
w y Towarzystwa Pomccy Polonii Zagra  
nieziiej. W ydany apel przez Stronnic 
two Ludowe w zywa chłopów do masowe 
go udziału w tych uroczystościach, aby 
- adokumentawać, że masom chłopskim  
nie jest obce żadne zagadnienie natury 
państwowo — narodowej, oraz że masy 
chłopskie mają obowiązek nawiązania 

| bratnich węzłów narodowej spójni z Po 
lakami za granicą.

KOMISJA POROZUMIEWAWCZA LE­
GIONISTÓW I PEOWIAKÓW OTRZY­

MAŁA SWÓJ REGULAMIN.
Rada programowa Związku Legioni 

stów Polskich w spólnie z delegatami 
Związku POW, uchwaliła regulamin dla 
kom isji porozumiewawczej zarządów Ho 
lec. nych związku legonistów  i peowia 
ków W skład kom isji wchodzą prezesa 
sekretarze oraz po dwuch członków każ. 
dej organizacji. D alsi członkowie mogą 
być kooptowani' W miesiącach parzy 
stych przewodniczy prezes Zw. Leg', w  
nieparzystych Zw. POW, Kom isja posia 
da stały sekretariat, prowadzony priez 
sekretarza Z,w, Leg,, 'którego zastępcą 
jest sekretarz POW. Zadaniem komisji 
jest koordynowanie ideowej praey obu 
organizacji, z pecjalnym uwzględun ie 
liiem jednoliirści wszelkich wystąpień 
ideowo — politycznych na zewnątrz.

jPamietaj o bezrobotnych i

Dział Ubezpieczeń na życic za po 
średnietwem Federacji PKO doprawa 
dził w ciągu Smiu lat Sjyćj pracy do 
złożenia drobnymi skład kara: olbrzy
miej sumy 9 i pół miłionn zł., które 
wzmogły wydatnie wewnętrzną kapi 
talizację kraju.

Działalność Federacji jest zatem 
badzo wszechstronna. Wszędzie, w 
każdym zakątku Polski organizacja, 
ta stoi na czele akcji społecznej, do 
starczając bezintei'esownych. ofiar­
nych i wypróbowanych pracowników.

N ajlepiej reasum ują pracę Fede 
racji słowa. wypowiedziane z okazji 
jubileuszowego zjazdu przez P ana 
Prezydenta RP.

„Federacja PZOO. swojo dziesję 
cioletnią pracą dobrze zasłużyła się 
Państwu.

Federacja wkracza w okws drugie 
go 10lecia swego istnienia. J a k  bę 
dzie się nadal kształtowała je j praca?

Odpowiedź na to znajdujem y w 
słowach gen. Góreckiego:

‘‘...kontynuować i n°głębiać będzie 
my wszystkie dziedziny dotychczas 
wykonywanej pracy. Ale u w agę na 
szą musimy zwrócić na problem, któ 
ry jakkolwiek dotyczy stosunków we 
wnętrzno politycznych, stano w i 
gadnienie ściśle Związane z potencja 
lem obrony Rzeczypospolitej.

Oto przeżywamy okres wielkich 
przemian, które się dokonują na tere 
nie Europy i nie tylko Europy Wi 
dzimy, że za naszą zachodnią i Wtoho 
dnią ścianą takimi czy inmwi  droga 
mi doprowadza się do wielkiej kon­
centracji siły, energii i potencjału wo 
jennego. Już  w maju 1936 go r. na 
ten w dacie  problem zwrócił uwagę 
Wódz Naczelny, Marszalek Fmigly 
Rydz, zapytując nas, czy te  zjawiska 
nie spędzają nam snu z powiek A 
równocześnie rzucił hasło, mające na 
celu sharmonizowanie, zjednocenie i 
wydobycie na wierzch maximum pi l 
skiej wolj zbiorowej. Rzucił hasło zje 
dnoczenia narodowego, jako bodącego 
synonimm wzmożenia obronności Pol 
ski. To też cały wysiłek nasz pójdzie 
w tym kierunku, ażeby apel Wodza 
zrozumiany został przez naród jako 
rozkaz i jako rozkaz został wykonu 
ny. A my, cośmy już od 10 lat ideę 
zjednoczenia wszystkich obrońców °.l 
czyzny w naszym szeregach zrealizo 
wali, mamy prawo moralne zwrócić 
się do całego narodu, ażeby hasło Wo 

i dza zrealizował*.
KABE.
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R rąbiem y tinia

Tragedia młodych rzem ieśln ików
zmuszonych do zakładania małych warsztatów

Powstające zręby Centralnego O 
kręgu Przemysłowego, ogólna popra­
wa koniunktury oraz zagadnienie 
stopniowego przygotowania kraju do 
mobilizacji gospodarczej — o10 przy­
czyny, które każą nam zwracać co 
raz baczniejszą -uwagę na szkolenie 
licznych kadr wykwalifikowanej za­
wodowo młodzieży.

Rozwijając jednak sieć szkół i kur 
sów zawodowych, musimy łakże ba­
czyć na to? by młodzież kończąca jo 
mogła swobodnie, z pożytkiem dla sie 
bie i państwa, zużytkować wiadomości 
zdobyte w ciągu długich lat nauki.

Tymczasem w tej chwih tak nie 
jest. Jednocześnie, gdy państwo łoży 
znaczne środki na szkolenie zawodo­
we, istniejąca ustawa, tkwiąca kor«e 
niami w tradycjach wieków ubiegłych 
stwarza formy, które albo stawiają 
absolwentom szkól zawodowych nie­
przezwyciężone wprost przeszkody 
przy tworzeniu własnych zakładów 
pracy, albo przyczyniają się d0 na­
gminnego łamania przepisów praw­
nych- ‘ w *

Ustawa przemysłowa z li? 27 r. prze 
widuje dwie drogi kształcę ma rze­
mieślniczego: szkolną i prakiybzno- 
zawodową. (Tę drugą uzupehiia szko­
ła dokształcająca).

Szkoły rzemieślnicze wykazują z 
roku na r0k lepszą i wyższą formę 
pracy. Ale...

Ustawa wprowadza daleko idące 
ograniczenia dla wstępujących w ży­
cie.

Po ukończeniu bowiem nauki czy 
to wT szkole, czy to u mistrza i złoże­
niu egzaminu czeladniczego obowią­
zuje adepta sztuki rzemieślniczej 3- 
letnia praktyka.

I tutaj narasta sui generis poko­
jowy konflikt. Pierwszeństwo w uzy­
skiwaniu praktyki czcladr‘czcj u mi­
strza mają oczywiście ci, którzy po­
przednio pobierali u niego naukę. 
Przemawia za tym zwyczaj, znajo­
mość pracownika, jak również pewne 
(moralne przynajmniej) zobowiązanie

Torebki, paski 
damskie

oraz
w szelkie wyroby skórzane

n ajk o rzy stn ie j kup isz  u

PIECHOCKIEGO
S osnow iec I  D ąbrow a Górn. 

W a rsza w sk a  6 § S obieskiego 23 
tel. O3052 I  tel. 68234 

Własna wytwórnia na miejscu
O b sta lu n k i. R e p e ra c je

mistrza do zabezpieczenia przyszłości 
swemu byłemu uczniowi-

Z tego względu czeladnicy-absol- 
wenci szkół zawodowych zostają upo­
śledzeni.

Ten element, wnoszący najwarto­
ściowsze pierwiastki do rzemiosła poi 
skiego, pozbawiony jest w wielkiej 
mierze na początku swej kariery- ople 
kuńezej ręki starszego pracownika.

Konsekwencją tego .stanu rzeczy 
jest przedwczesne usamodzielnianie się 
czeladników przez samorzutne zakła­
danie pracowni rzemieślniczych 
wbrew przepisom ustawy. Zarobki 
takiej samodzielnej pracowni czelad- 
nika-absolwenta w dziale krawiectwa 
damskiego w okręgu poznańskim wy­
noszą miesięcznie od 6,0 do 150 zł. 
Wystarczy wskazać tę sumę, aby c- 
trzymać odpowiedź dlaczego takie nie 
legalne pracownie powstają i egzy­
stują. , .

Charakterystyczne są odpowiedzi

na ankietę, badającą m. in. motywy 
zakładania takich pracowni. Absol­
wenci (absolwentki) wyjaśniali: 
„...pracownia wyzyskiwała mnie pła­
cąc 10 zł. miesięcznie za pracę cało­
dzienną", „...nie mogła dostać się na 
praktykę do pracowni mistrzowskiej”, 

..pomóc muszę rodzinie4’. A dalej — 
a propos ustawy: „.„ustawa nie daje 
mi żyć...44, „...żeby żyć, nie mogę o- 

glądać się na ustawę...'
Oto prawdziwie tragiczne wyzna­

nia. Ustawa „swoją drogą", a życie 
swoją. Konflikt, którego rozwiązanie 
jest naglącą potrzebą. Choćby ze 
względu na prestiż prawa...

Ozy można dłużej tolerować taki 
stan rzecizy? Zwłaszcza, że samorzut­
nie powstały element rzemieślniczy, 
acz bardzo cenny,, stanowi groźne nie 
bezpieczeństwo, wypaczyć bowiem 
może formy pracy i obniżyć etykę za­
wodową.

Wiesław Bieliński.

Ofiarność
zatacza coraz

Dowiadujemy się, że wczoraj na 
zebraniu robotników Huty Bankowej 
w Dąbrowie zapadła uchwala, mocą 
której robotnicy zarabiający do 120 zł. 
miesięcznie zobowiązali się do płace­
nia w okresie G miesięcy 1/4 część pro 
centu swych zarobków na 1* undusz 
Obrony Narodowej, zaś robotnicy za-

na F.O.N.
szersze kręgi
rabiający powyżej 12-0 zl. miesięcznie 
ofiarowali na ten cel pół procent rów 
meż przez okres G miesięcy.

Należy jednocześnie zaznaczyć, żc 
niektóre oddziały Huty Bankowej już 
poprzednio opodatkowały się na len 
sam cel; wspomniana więc uchwała 
ich już nie dotyczy.

posiedzenia rady miejskiej w Sosnowcu
Komisji rewizyjnej wypłacono 1800 zł.

Onegdaj i wczoraj odbyły się dwa 
kolejne posiedzenia rady miejskie-', 
na których uchwalono: przyjąć_ od
Ministerstwa Komunikacji dotację w 
postaci b.150 tonn kostki bazaltowej 
do przebudowy ulic 1-go Maja i So­
bieskiego, zaciągnąć od Funduszu 
Pracy pożyczkę zł. 1 3 0 .0 0 0  na rozbu­
dowę sieci wodociągow°-kanalizocyj- 
ną, zaciągnąć od Funduszu Pracy po

h t t o t i  IT T  w

żyezkę w postaci materiałów do robót 
wodociągowych wartości zł ,0.000 
i zaciągnąć od Funduszu Pracy po­
życzkę w postaci kamienia do przebu­
dowy ulic, wartości zł. 103 \ełt.

Ponadto uchwalono wypłacić czł0n 
kom komisji rewizyjnej 1.800 zł. a a  
pracę, jaką prowadzili przy układa­
niu budżetu.

Drz.az.yi

Kanał węglowy Kraków — Zagłębie
Władze przyznały I ratę kredytu w wys. 2 mil. zł.

K anał węglowy, którego budowa roz 
poczęta została jeszcze przez rząd au­
striacki na  ziemiach woj. krakowskieio i 
który w przyszłości połączy Kraków dro 
gą wodną z zagłębiem węglowym bqdzie 
w dalszym ciągu budowany.

Po długich lozważaniaeh władze przy 
znały uarazie jako pierwczą ra tą  kredyt 
w  wysokości 2,GOO,<!CO zł. na konlynuowa 
nie budowy tego kanału, Częściowo przy

Obrady kupców w Dąbrowie
Otwarta zostanie hurtownia kupiecka

iW Dąbrowie odbyło się walne ze­
branie członków Stow, kupców pol­
skich. Zagaił zebranie prezes J . Pa. 
luchiewicz, po czym przewodniczył 
zebraniu p. Bielecki, assorowab . Kai 
kowahi i p. Kaleeiński. Sekretarzował 
p. Juszczyk. Na wstępie zebrania 
dłuższy referat na temat „Obeme mo- 
żli wości rozwojowe kupiectwa polskie 
go4’ wygłosił delegat z Warszawy ap. 
mgr. Fabiani.

Następnie sprawozdanie i  działal­
ności zarządu i kasowe referował pre 
zes J . Paluchiewicz, komisji rewizyj­
nej p. Englert.

Nowy preliminarz budżetowy prze 
widuje ogólną sumę w dochodach i

rozchodach 4-38D zł.
W skład zarządu z o s ta li wybrani 

pp.: J . Paluchie/wicz — prezesem, 
dyr. Walewsk*, mec. Lisiewioz, E. 
Woźniak, J. Domagała, A. Nałkow­
ski. A. Englert, L. Winkiel, mgr. Żu- 
chowski, Kaleeiński i Wojnarowski.

Do komisji rewizyjnej pp : Zbrosz 
czyk. Szczęsna i A. Głąb.

Na zebraniu uchwalono również, 
aby w najbliższym czasie zarząd otwo 
rzył hurtownię kupiecką.

Z dużym zainteresowaniem i zro­
zumieniem wysłuchano referat p. En­
glerta na temat działalności Zw. poi 
skiego.

/Tiauy kredyt będzie zużyty n a  zabezpie 
czenic Krakowa od powodzi (budowa 
w, zła ludwmowskiego i ujście kanału do 
W isły) a dalsze kwoty na budową same 
go kanału- .

W arto przy t?m zaznaczyć, /,e jak  
j-pis inform ują — koszt budowy 1 km. ka  
nału kosztuje około 40O.GCiO zł-

W związku z rozpoczynającymi si? 
r obotami zatrudnionych będzie bardzo 

w ie'u  bezrobotnych.
Można fńe spodziewać, że w śiad za 

przyznany111 kredytem  dwumilionowym 
n a budową kanału węglowego, przyzua 
xic zostaną kredyty na kontyuowam e re 
gulacji W isły,
bedącej ważą arte rią  kom unikacyjną 1 
mogącej fddać nieocenione usługi dła roz 
vvoju gospodarczego Polski jak i na wy 

padek wojny.
W związku z rozpoczynającymi sic ro 

botami, wyjechał z W arszawy jeden  ̂ z 
wyższych urzędników M inisterstwa Ko­
mplikacji .udając sie do Krakowa. Roz 
poczęcie robót m a nastąpić nmbawem.

Wydawanie ziemniaków
Zarząd miejski w Sosnowcu zawia 

dairna, że od dn. 21 bm. od godz. 9 ra- 
będą wydawane ziemniaki rakood 

in ine sprowadzone specjalnie do sa­
dzenia w piekarni mechanicznej przy 
ul. Kotlarskiej (bocznica ul. Mirec 
kiego).

Raiiśyba 
i swaśy

Nieszczęścia chodzą w parze. Stara 
to prawda i niejednokrotnie każdy z 
nas miał się okazję przekonać o jej, 
słuszności.

Ostatnio patrzyliśmy na pasmo me 
szczęść, jakie dotknęło b. kanclerza 
Schusnigga. Bo to ledicie zwolniono 
go z posady, a tu już gruchnęła hio* 
bowa wieść, że się ożenił. Gdyby nie 
Hitler, gdyby nie przewrót nie ożenił 
by się po dziś dzień i dobrze by mu 
się wiodło...

Taki sam wypadek mieliśmy do za 
notowania w minionym tygodniu w 
Polsce. „Wódz '- J . Rutkowski po do­
konaniu nieudalej frondy to Z. M. P. 
która spowodowała wykluczenie go * 
jej szeregów — ożenił się. Tak, jakby 
jeszcze mało miał kłopotów.

Ano trudno: — nieszczęścia zaw­
sze chodzą w parze. Swoją drogą po­
lityka to dobry. swat. Gdyby każdy 
polityk po nieudałym swym występie 
żenił się — byłaby ona choć tyle po­
żyteczna. wini.

 iiit-----

Rrz.y «jr#oś nibu
Gospodarstwo Sosnowca

ODCZYT RADIOWY PREZ. J. KACZ­
KOWSKIEGO.

Dziś o godz. 2 0  w audycji ,Zagłęb '*  
Dąbrowskie ma głos“ wygłosi odczyt pt. 
„Gospodarstwo stolicy Zagłębia prezy­
dent m iasta Sosnowca p. J .  K a czk o w sk i.

W odczycie będzie miedzy innym i 
mowa 0 inwestycjach miejskich, odczyt 
wiec powinien zainteresować przede wszy 
stbim szerokie rzesze radiosłuchaczy so-
snowieekich.

STULECIE TYGODNIKA LITERAC­
KIEGO.

Dziś o  g o d z .  2 1 ,4 5  n a d a n a  bedzie z  R o
z n a n i a  na fali ogólnopolskiej aiidycja li 
ieracka w setną rocznice istn ien ia Tygo 
dnika Literaokiego. Audycje opracował 
dr. Z. Kosidowski. P ism u temu należy 
Sie specjalna uwaga, gdy z zapisało  ̂
ono n a  zawsze w dziejach polskiej kuł 
tury. Tygodnik lite rack i zaożony w 
1858 przetrw ał aż do r. 1845, promieniując 
na całą ówczesną, podzieloną n a  trzy za 
bory Polskę, zamieszczając utwory ta ­

kich pisarzy jak Słowacki, K rasiński, Lu 
belt Kraszewski i inni. Było to na jw qk  
sze pismo literackie w  Polsce. W ypowia 
dal sei o nim epigoni romantyzmu, było 
koryfeuszem W iosny Ludów wałczyło w 
imie niepodległości Polski. Na nłngo .;o 
szcze przed powstaniem kierunku pozy 
tywi,stycznego propagowało już h asła
pozytywistyczne, „pracą od podstaw < 
zwrócenia, się ku wsi.

 oOo---------

Trzeci maj
W CZELADZI.

Odbyło się organizacyjne zebrani* 
komitetu obchodu św ięta ii m aja  w  Cze 
ładzi. Obradom przewodniczył o u m ust nr 
Bruduicki, sekretarzował nacz. N. Madia.

Ustalono, że w przeddzień odbe.uzio 
Się capstrzyk, który połączony bqdzie z 
obchodem rocznicy powstania śląskiego.

D nia 3-go m a ja  odegrany bqdzie bej 
nał z kościoła i ze szkoły na Skałce, o 
godz. 10 rano odprawione bqdzie nabożeii 
stwo.

Z kościoła pochód uda się przed pom­
nik, gdzie po przemówieniu nastąp i ma 
wiązanie przed południowych, uroczy­
stości.

Wieczorem w sali kina „Czary" odbą 
dzie sK akademia.

W ybrano kom itet wykonawczy w 
składzie pp.: burm istrz Brudnicki —'
przewodniczący, St. Bieńkowski — sekre 
tarz, B. Jankowski -  przedstawiciel tow« 
„Saturn", w iceburm istrz G. Sadowski, 
A. Cicśliuski.

Sokcja pochodowa pp.: kom. Jakubów 
ski, nacz. Madia, st. przód. Bucbolc, J . 
Lorek, BaJaziński i B. Karch. Sekcja deko 
racyjna pp.: Br. Szlauer, St. Szymański, 
inż. Gradowski, B. W yglqjacz. Sekcja 
im prez pp.: Grzyb, Z. C zarnom ski ,Wl 
Kowalski, J, Krzemińska,
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Przed świetem 3 maja w Zagłębiu
Organizacyjne zebranie komitetu obywatelskiego w Sosnow cu

_  ,  i  f i  T T  J    7 7  - . r .  n  I łT I  f r f t l ’

W  sali rady miejskiej w Sosnowcu 
odbyło się onegdaj organizacyjny ze­
branie Obvw- komitetu obchidu świę 
ta  3-g omaja.

Za,gaił i przewodniczył zebraniu 
prez. J .  Kaczkowski, sekretarzował 
j). Paczyński. Przed przystąpieniem 
do obrad dłuższy referat na temat: 
..Płoną K resy“ wygłosił mgr Sęde^ 
Następnie w skład komitetu zostali 
w ybrani pp.: marsz. A. Bogucki 
przewodniczący, stag. Walewski, k 
kan. Jankow ski, prez. Kaczkowski, 
prez. Kurkowski, dyr. A Sokolski, 
prez. Almstaedt, iusp Roseu, msp 
Luchowiec, red. Arnold, inż. Frysz, 
dyr. Jaguozański, płk. Smelkowski, 
dyr. K. Gadomski, dr. K. K ucharski. 
dyr. Zillinger, dyr. Wł. Lewandow­
ski, mec. M. Lipski, preż. W. Szenk 
i prez. Z. Szpineter.

Sekcja imprezowo - propagandowa 
pp.: dyr. Wł. Lewandowski prze 
wodniczący, nacz. K. N aw r inki, red 
Fabrycy, red. Oskólski. red. Cw ierk, 
insp. Luchowiec, dyr. Mazur, prez. 
Br. Górecki, prof. Korwin-Olszewski 
i Paczyński.

Sekcja zbiórkowa pp. dyr. A. bo 
kolski — przewodniczący. Z; Kacz­
kowska, A. Almstaedtowa, M .^Ko 
nieczna, Lewandowska, *zulińsk% 
Kozłowska, W itkowska, nacz. Jerzy  
k0wski, nacz. Sulikowski, nacz Mrocz 
kiewicz, nacz. Baradziej, M atjszkio 
wieżowa," Rabsztynowa, kier. B arań­
ski. Bargiel.

Sekcja techniczna pp.: kpt. ivo-
m ander — przewodniczący, naoz. Mar 
tin, kom. Budzyński, kpt. Zegadło­
wicz, kmdt. Lange, kpt. A Bulka,

NARZĘDZIA OGRODNICZE.
W  DUŻYM WYBORZE poleca

„METALURGIA”
li. StEfEB IDiunrH

Sosnowiec. Warszawska 8.

Walne zebranie
ODDZIAŁU PZ Z PP . i H. w N IW CB

Odbyło s ię  zebran ie  w alne  c-zlonkow 
P Z Z P P . i  H . oddziału w Niwca. P rzew ód  
p c z y !  prezes zarządu głównego p . W ło­
dzim ierz G runw ald, sek re ta rzo w ał P- 
Oleś. Szczegółowe spraw ozdan ie  z dzią- 
laluości zarządu  złożył prezes oddziału 
p. A. K atańsk i. Spraw ozdanie p rzy ję to  
jednog łośn ie  z w yrazam i uzn an ia  dla u- 
slępująeego zarządu.

Frezes zarządu głównego p. WŁ G run 
w ald  w re fe rac ie  swoim poruszy ł n a jży ­
w otniejsze sp raw y  zawodowe. N a w nio­
sek zarządu  oddziału zebrani jednom yśl 
n i0 uchw alili w płacać corocznie po A 3 
od każdego członka n a  żelazny  k ap ita ł 
sam oobrony koleżeńskiej.

P o  dokonaniu  uzupełn iających  wybo­
rów do w ładz oddziału, do k tórych  po­
w ołano ponow nie PP- H erm anow skiego, 
D ąbrow skiego i  n a  zastępców P ie trzy k a  
i U nicjew skiego zebranie zakończono.

W  tym  sam ym  dn iu  odbyły się zebra 
n ia  sekcji dozorców górniczo ■ technicz­
nych pod przew odnictw em  p. Świerczew 
skiego w Brzeszczach (M ałopolska) pod 
przew odnictw em  p. Dobrow olskiego i  w 
Starachow icach pod przew odnictw em  se­
k re ta rza  generalnego  zw iązku p. K. 0 -  
strow skiego.

I  DRUŻYNA H A R C E R SK A  ŻEŃ­
SKA IM. EM. P L A 1E R  W  ZĄ BK O W I
CACH dziękuje tym  w szystkim , którzy 
P rzyczyn ili Uq do zorganizow ania „W ie 
ozornicy harcersk ie j” oraz p. Z afii cho  
bot, k tó ra  bezin teresow nie  g ra ła  w cza 
sie „W ieczornicy”.

kmdt. Iskra, kmdt. Korek, nacz l  
Dudzicz, kmdt. Z. Nowara, k p t  P io t­
rowski, st. przód. Mi prze je w da .

Program  uroczystości zapowiada: 
capstrzyk, nabożeństwo. pochód, wie 
czorem akademia, na której przema­
wiać będzie marsz. Bogucki. Część 
koncertową wypełni orkio.-tra ?; m fo­

niczna z Tarnowskich Gór w  składzie 
40 osób.

Zbiórka uliczna i w loka1 ach roz­
rywkowych urządzona będzie dnia 
3 i prawdopodobnie 8 maja.

Zebranie komitetu i sekcyj odbę­
dzie się dnia 29 bm. o godz, 7,30 
w iecz. w  R a tu sz u .

Rada okręgowa
Spółdzielni Spożyw ców  w Zagłębiu

N a zieździe delegatów Spółdzielni i W międzyczasie odbyło się zebra 
S noży co w, który, jak  pisaliśmy, od- nie kół ligi Ko0peratystek z terenu 
, i i  „w nin,1?.ie1e w Sosnowcu Kasłeltia liabrowskiego zIn ł się w ub. niedzielę w sosnowcu 
większością głosów w ybrani do rauy 
okręgowej zostali PP-: Oraczewski
P iotr, Szymańska Irena, Dębski Ja- 
kób, Łazowski H ubert, W iener Jan , 
Jaw orska, Stanisława, Kurao Sobie­
sław Madej Jan , P lu ta  Sto -.m, Moi i 
dżeń' Ignacy. Góral S ta n is lw , Przy- 
łęcki Józef.

SEKRET POW ODZENIA

Chcesz wiedzieć czy ma*z szczęście 
do lo te riil Chcesz wiedzieć co Cię eaeka 
w niedalekiej przyszłości! Chcesz otrzy­
mać porady i odpowiedzi na pomyślane 
py tan ia ! Chcesz mieć wpływ aa osoby 
zainteresowane itp. Zwtóó sie do jamowi 
dza - chirom ąnty i jego Medium — IRY 
— otrzymasz porady i  wskazówki dzięki 
którym  osiągniesz to czego pragniesz. — 
Nie zwlekaj, a zaraz napis* inne, rok i 
date urodzenia, na odpowiedź załącz zna 
czok pocztowy za 25 groszy. Adresuj* 
W acław Pyffello, WARSZAWA, ni. Be­

dnarska Nr. 17.
100.000 zł. padła wygrana oą numer 

82112 wybrany przez jasnowidza W. Pyf- 
fełło i wiele innych większych .w y g ra ­
nych. Za trafne przepowiednie otrzymuje 
tysiące podziękowań.

UWAGA — na żądanie wybiera bez­
płatnie MEDIUM — IRA — szczęśliwa 
nnm ery losu do Loterii Państwowej.

_  SAMOPOMOC SPOŁECZNA KO­
B IE T , kolo w D ąbrow ie u rządza w d n u  
2f bm. w lokalu  t,zkoly pow ur. 1. (ui, 
3.go m aja) zebran ie  dla członkiń i w ifl- 

d z ib ą  w  S o sn o w c u . I pa tyczek , n a  Którym y. Z ona  W o l^ a
Do zarządu zostały wybrane pp.: | wygiosi pogadanką pt. „P olska a Litw a 

Szymańska, Wołffowa, S z w a c z k o "  n j W ttęp  bezpłatny- 
’ Nowocieniowa- r/k'M,,A k«h. OGÓLNE K(

Zagłębia Dąbrowskiego z udziałem 
członkini zarządu głównego w War­
szawką D* Sakowej.

N a zebraniu tym, powołano do zy- 
cja oddział Ligi Kooperatystek, z sie­
dzibą w Sosnowcu.

„ s  /1 r  o  w * *
RESTABRAEJA— KABARET -  BAR— OABEIHG

S o s n o w i e c ,  u i .  3 - g o  Kflajja
le i . €1-581. Podziem ia teł. 61-384.

W a f t i a w  J a k u b o w s k i  t e l .  6 3 - o 7 6 .

UWAGA ZMIANA PROGRAMU UWAGA
Niebvwal i v trakcja ..Sav >v" u‘‘ jeszcze tylko kilira dni, przed >vy- 
faLdem do Rumum. FEN O M EN A LN A  KOBIETA-W Ą \  akro- 
batka bez k< ści-Wiedeńka CORRY. Kto me widział i ma podzi­
wiał. niecn w ykort/s tą  ostat !ią o k a z ję . ■> ,
Ponadto d-ifci „LaudhofL w t a ń c a c h  akrobatyezr o '  ™ s (p >J^ a i -
Przebojowa duet o d d a .  LUKJANSKA i K YLINOWbK ia.l 
popularniejsza polska -ora taneczna produkują .anta i u  o r ^ y i
ną am erykański przebój ..^W ING ” doskonałą wiązankę , l . i / Y
RYTMY”. ZOSIA DEL ANKA,  najlepiej zbidowana suhrtuka- 
tancerka \s swoim repertuarze: Miłość międzynarodowa • sue u 
ka chłop ?:ta i t. p.
Początek program u o godz. 23.45. W niedzielę i św ięta P°^ 'V1̂  
czorki taneczne z pe.nym programem artystyczny n  od g. u  ao u .

®  S S ® S S S ® B S # S * S S S S # S # @ # $

Wiadomości bieżące
r m • f  *   ~ __  % — —. I Y . .  i  n b  n ł l i l  *X

Środa

27
Kwiecień

Dziś: Teofila 
Jutro: Paw ła 
Wschód słońca: 4,15 
Zachód słońca: 6,52

Do 1 -90  m a ja  b e z p ł a tn i e
otrzyma Kałdy, ,£xpre$ Zagłębia1
k to  z a a b o n u je  i z a p ła c i p re n u m e ra tę
z a  m ie s ią c  m a j. ,,

P r e n u m e r a ta  „Expresu Z a g łę b ia  
z o d n o szen iem  d o  dom u , lu b  p rz e sy ł ą 
p o c z to w ą  k o sz tu je

ty lk o  zt. 2. — m iesięczn ie . 
Każdy prenum erator ..Expresu 

Zagłębia korzysta z bezpłatnej porady 
Prawnej.

 (Ol------

f E A T R  M 1 E J S I  i
i f  SOSNOWCU

„Grube ryby”
Zespól am ato rsk i OMP. W ydzalu  0 -  

krc;gowego Zagł. D ąbrow skiego w Sosno­
wcu w  niezm ienionej obsadzę powtórzy 
3 akt. kom edią Bałuckiego pt. .,Grubo Ry 
by“ w dniu  8 m a ja  br. o godz. 11,30 i  20 
w T eatrze  M iejskim  w Sosnowcu.

Ceny biletów d la  młodzieży szkolnej 
od 25 groszy do 1 złotego n a  przedstaw ię 
nie wieczorowe od 50 groszy do 2 z.t 

C ałkow ity  dochód z p rzedstaw ien ia  
przeznaczony je s t n a  obozy le tn ie  d la  te z  
robotnej m łodzieży p racu jącej.

_  ŚW IĘCO N E D LA  BIED N Y CH
DZIECI. Związek P ra c y  O byw atelskiej 
K obiet oddział Ząbkowice u rządził s ą ię  
cone dla 200 najb iedniejszych  dzieci. Po

pośw ieceniu darów  przez ks- D ziekana J . 
P lucińsk iego , członkow ie ZPOK- rozuały  
święcono dzieciom. K ażde dziecko otrzy 
m ało 70 dkg. słodhiego ciasto , 1/4 k 
Kiełbasy, 1/4 kg. słon iny  1/4 kg. cuk iu , 2 
j a j a  i  paczkę kaszy-

— PIELGRZYMKA DO CZESTOCHO 
WY. Jak  p isaliśm y, zgodnie z uchw alą 
ogólnopolskiego kongresu kup iec tw a 
chrześcijańskiego odbytego w lis to p a ­
dzie ub. ro k u  w W arszaw ie posfanowio 
no zorganizow ać pielgrzym kę kupiectw a 
chrześcijańskiego na  Ja sn ą  Górę.

Szczegółowych inform a,cyj udziela o 
raz  zgłoszenia i w płaty na koszty prze­
jazd u  przyjmowrać będą se k re ta ria ty  
Zw iązku drobnego kupiectw a i przem y­
słu  chrześcajańskiego do d n ia  4 ina ja  
w łącznie: "IV Sosnowcu, ul. 3-go M aja  1 
w Będzinie, ul. J a s n a  3 (gm ach rzeźni 
m iejskiej), w D ąbrow ie, ul. K ró tk a  13.

tVŁ. bezpłatny- .
_  Z E B R A Ń lE  OGÓLNE KOLA KO. 

BIECEG O  L O PP. poświęcone om owa* 
u  u now yoh zadań koła, odbędzie s'C  w 
dniu dzisiejszym  (środa) o godz. 6 - e jp o  
poi w lokalu obwodu nnejsk-ego LU i r, 
przy ul. P iłsudskiego 24.

Obwód m iejski pow ierza kołu bam zo 
w ażne funkcje w zw iązku ze ^kolem eiu , 
ludności m ias ta  i w ’.asn ie ta  sp raw a ng- 
dzie g łów nym  przedm iotem  obrad w dniu 
dzisiejszym . Obecność w szystkich człon­
ków koła. a zwłaszcza członkiń p rz(» z 
lonych w obronie przeciw lotniczo - gazo 
w ej, ie s t konieczna, gdyż uchw ały , ktoro 
zapudM  n .  zebran iu , be-l, d .a  m ch
w iązu jące . . .

Członkinie - in s tru k to rk i będą w u a j 
bliższym czasie powołane do w ypem ie- 
nia ciążącego n a  nich  ohow iąA u s ^ e ie -  
n  a ludności. Zarząd koła prosi, aby w e 
w łasnym  in teresie  staw iły  się  w Łom- 
ciecie; prosi również o udział w zebr - 
niu w szystk ie k o tic ty , dotychczas m c- 
zrzeszone. Poza tym  n a  zebran iu  odb„dą 
się w ybory  nowego zarządu.

oUo -

/ u i f l e r c i «

(z) W Y N IK  KW ES1Y’ U LICZN EJ 
NA ŚW IĘCONE W czasie od 2 do ie go 
k w ie tn ia  br. m iejsk i kom itet pomocy 
dzieciom i młooziczy w z-awierciu prze­
prow adził zbiórkę uliczną, po sklepach 
zam ożniejszych domach.

Ogółem zebrano zł. 890 g r. 2, »um 
w całości przeznaczona została n a  swię-

. w a b -
N E J LISTY". W  tych dniach m iejsk i 
kom itet pomocy zimowej w Z aw iern u  
zakończył p racę n ad  zbiórką funduszy 
na pomoc zim ową d la  bezrobotnych za-

w iercian- , „ „ .„h
N a podstaw ie wykazów, m ając jen  

sWiadczyć, stw ierdzono, m i w 
znalaz ła  się pew na i osc 
odm ówili wogolo świadczeń. Do .yrŁ  

w s z y s t k i c h  w ysłane  zostaną  upom nienia 
a w  raz ie  ponownego odmownego ich 
s ia n o w isk a , sporządzona zostan ie  cza rn a  
lis ta , k tó ła  następn ie  ogłoszona zo s tau i<ł 

Twnror.h m iasta.

Pomysłowy kombinator
usiłow ał oszu aać oezrobotnycłi

W dniu wczorajszym został zatrzy 
many w Sosnowcu przez w;, dział 
śledczy Stanisław  Ledwon, za'nie- 
szkały w  Dąbrowie przy ul. Sionkie 
wicza 9.

Ltjdwoń usiłował w  naiwny spo­
sób wykorzystać poszukujących pracy 
i w  tym  celu zamieścił w drobnych 
ogłoszeniach w jednym z pism wycno 
dzących w Sosnowcu wzmiankę, ze 
H uta Śląska przyjm uje do pracy ślu­
sarzy, tokarzy, giserów, ,w
stróża i portiera. Oferty, mwit bezro­

botni składać z załączeniem zuac/iia 
w w y so k o śc i listu poleconego, rzeko­
mo na odwrotną odpowiedz.

O fert takich napłynęło kilkadzie­
siąt i  gdy Ledwoń zgłosił ?ię po od­
biór ofert został zatrzymany przez 
policję śledczą. W  czasie rew izji oso­
bistej znaleziono przy mm kilka ofert 
ze znaczkami i  gotowe dalsze os!°* 
szenia.

Ledwonia przekazano wład/<-m są­
dowym.
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Przed  uroczystościam i
12 M AJA W ZA W IERCIU .

W  sali posiedzeń rady m iejsk iej w Za 
Jrie rc iu  odbyło gig zebranie o rgan izacy jne 
“h o n ite tu  m iejskiego, m ającego się zająć 
© pracow aniem  p rog ram u  uroczystości 
żałobnych, p rzypadających  w rocznicę 
śm ierc i M arsza lka  P iłsudskiego  tj. w 
d n u  12 m aja . W’ zebran iu  wzięli udział 
przedstaw iciele m iejscow ych organizacji 
i  stow arzyszeń. D okonano w yboru  pre /y  
dium  K om itetu , k tó re  giq zajm ie opraeo 
w aniem  p ro g ram u  ram ow ego, clostogo 
w apego do p ro g ram u , opracow anego 
przez K om itet Główny.

 o (Jo------

W. GbBSt&MS&if

Nowa ofiara
R O B O TN IK Ó W  FA B R . O LK U SZ”

Robotnicy fabr. ,,O lkusz'’ Olku
szu dali now y dowód sw ej oii.ii i «  ści 
i pa trio tyzm u na rzecz ta k  ważna, ja ­
ką jest obecnie akcja  kolonialna.

P o  przem ów ieniu p. St. T\ df> v : ■ 
piezesa Zw. Legionistów na  tem at na 
szych żądań  kolonialnych, robotnicy 
niezwlocznje zebrali w śród siebie na 
listę  sumę zł. 151 i złożyli ją. ua F u n ­
dusz A kcji K olonialnej.

Dur plamisty
W  SU Ł O SZ O W E J

W  zw iązku z epidem ią d u iu  7)1 a- 
' m istego w k ilku domach w Sułoszo­
w ej, lekarze z Olkusza: dyr. szp ita la  
powiatow ego dr. Ł ap ińsk i i lekarz 
pow iat, dr. K ic ia rsk i wygłosili one- 
gdaj w  Sułoszowej przy  około 400 
słuchaczy, pogadanki o epidem ii duru 
plam istego i sposobie w alk i z tą  cho- 
r°bą.

W  zebraniu  wzięli udział m iesz­
kańcy z te j części wsi, w k tórej za­
chorow ań nie było.

to) WÓJT I SEKRETARZ ZAWIE­
SZENI W URZĘDOW ANIU. W ładze po 
w iatow e w O lkuszu zaw iesiły w urzędo­
w a n iu  za przekroczenia służbowe w ójta  
gm in y  R ab sz ty n  F ran c iszk a  Kluczew­
skiego i sek re ta rza  te j gm iny Tadeusza 
U ram ow skiego.

(o) POŻEGNANIE NACZELNIKA U- 
RZĘDU SKARBOWEGO. W sali re su r­
s y  obywat. w O lkuszu przedstaw iciele 
w szystkich o rgan izacy j i urzędów  oraz 
przy jaciele, żegnali naczeln ika urzędu

zbryzgane  
k r w i ą

Sensacyjna powieść obyczajowa

— Bo ja  też o sto kroków od p a r ­
tu: zastałem  powóz, na ję ty  w W ersa­
lu; nie chciałem nikogo budzić. W ięc 
p lan  K la ry  polegał na  zom ardow aniu 
kuzynki, podczas mej nieobecności? I 
w yobrażała sobie, że nazaju trz...

— Ona utrzym uje, że m a listy  pań  
ekie, listy... bardzo dla p a n a  niebez­
pieczne... W idzi pan, że jestem  szcze 
ry  do końca...

Zapanow ało chwilowe milczenie.
D id ier nam yślał się.
— H a, tern gorzej —rzekł. — Gdy 

choroba niebezpieczna, potrzeba gwal 
tow nych le k a rs tw  Tak, m oja kocha­
na  K laro, sam a tego chciałaś. W szak 
p rzyznajesz, panie R uf fee, całą glu 
Potę tw ego dzisiejszego przedsięw zię 
ci a?

— N iestety  zapóźno!
— P rzynajm n ie j na to się ona 

p rzyda, że pozwoli mi odkryć p raw ­
dziw e m yśli tej kobiety. Dość długo 
znosiłem nad sobą je j przew agę; trze 
ba z tern skończyć. P osłuchaj m nie u 
w ażnie, pan ie  Kalikście!

K iedy człowiek czyni to, co ja

uczyniłem, idzie potajem nie, ale kro 
kiem  pew nym  do upragnionego celu, 
lekceważąc w szystko, praw o, honor, 
rodzinę, tra k tu ją c  ludzi i kobiety, ze 
w zgardą isto ty  wyższej, g ra ją?  co 
chw ila komedię, jak ie j m u potrzeba, 
oszukując wszystkich, co go otacza, 
i p ragnąc  jednej tylko rzeczy; p ie ­
niędzy i życia tego wszystkiego, co o 
ne dają, człowiek ten  potizebuje 
w spólnika i to  jego słaba strona, p0 
niew aż w spólnik zawsze zbyt drogo 
ceni swe usługi.

.W spólnik ten  działa, gdy on teg0 
nie może, podejm uje się robót, które 
skom prom itow ałyby jego p rzy ja ­
ciela...

— .W ykonawcą się s ta je  rzeczy eje 
m nych — zawołał K alikst.

— Przyw ykłem  rzeczy nazywać 
po im ieniu — odparł spokojnie D idier 
— przynajm nie j w tedy, gdy mówię 
szczerze. W  te j chw ili w yjaśn ię  przed 
tobą tajem nicę mego życia.

— Znałem  ją.
— N iedokładnie i chcę, ażebyś wic 

dział, czym jestem , bo ty  o^tąd  bę­
dziesz tym  wspólnikiem.

— Ałboż nim  nie byłem?

— Zrozum  mnie dobrze: ty  będziesz 
jedynym!

— A K lara?
-i-  K la ra  była nim  długo: nie slda 

m ała  przed tobą, mówiąc, że I o-ńida 
moje ljsty... To nieopatrzność młodo 
ści... W  pew nej okoliczności strasznej 
ona m nie ocaliła... Pozw oliła SK 0 
skarżyć o to, co ja  popełn iłem .. A 
ja  byłem tyle głupim , że je j podzięko 
wałem, gdy popełniłem jeszcze błąd 
przez większą głupotę, bo prosiłem  
ją  o tę przysługę... Chciałem, aby o 
m nie przem ilczała w  chwili, gdy ciot 
ka  m oja w ypędzała ja  stąd ; spodzie 
wałem  się odebrać od n iej listy  naza 
ju trz .

-— Cna ma je ciągle jednak.
— Uczyniła z nich broń straszną. 

Chciałem  je  wykupić za milion!
— O! do diabła!
— Odmówiła. Otóż to samo tobie 

proponuje.
— J a  nie będę się targow ał za 

pomoc — oświadczył K alik st pyszał- 
kowato.

— W ięcej ci jeszcze ofiarow uję: 
więcej, niż milion. T a kobieta nie ty ł 
ko dla m nie jest niebezpieczną. Mo­
żesz na n ią liczyć ty lko w tedy, gdy 
je j będziesz posłuszny; otóż ja , teraz  
uprzedzony, także przedsięwziąłem  o 
strożności, iż nie będziesz w stanie 
spełnić je j rozkazów.

A w tedy ona cię wyrzuci...
I  wówczas nic już  nie będzie z mał 

żeństw a z A drianną Lardinojs... nic
rre\ t U C T A O T n  n i ó f i f n  m m f l f l r n  T*r

szłośei!
W szystko, coś uczynił, na nic ci 

się nie przyda.
W idzisz więc, że K la ra  również 

niebezpieczną jes t dla ciebie, ja k  dla 
mnie.

W  przystęp ie  uniesienia, zdenei’wo 
w ania, tak  powszedniego u kobiet na 
wet najsiln iejszych, może wvrzec ja  
k i t  z lan ie  jak ie  słowo, k tóre zg,,hi 
ciebie jak  i mnie.

— Łotrzyca! — tvyrzekł K alikst.— 
Masz pan słuszność, panie dc Bourg- 
vieux. W ięc milion stanow i część na­
szego układu, niepraw daż*

— W ypłacę ej go, gdy zaślubię ino 
ją  kuzynkę.

— B iedna K lara! — w yrzekł fd .i 
zoficznie K alikst. — O na n nie za, mo 
wila. Za tym  postanow ione jest, że...

— Tak, stanęła na tym  że wszel 
kienu sposobami sprzeciwiać się będę 
m orderstw u m ej guzynki, odtąd bez 
użytecznem u; K lara  zamierzyła, je j 
śmierć. A ponieważ, nie mogę je j w v 
dać spraw iedliw ości .

— Byłoby t> co najm niej sz a le ń ­
stwo, nie!

— Postanow iłem  tedy postaw ić 
K la rę  w  niemożności spob ienia 
swych projeków . lą d  i przy pcmocy 
tw ojej, bądź k,)g i innego, khb-ernę 
obiecałbym podeSmi zapłatę

— Ale... pan L ardinojs?
ii  C . o .

r a d i o
PROG HA M OGÓLNOPOLSKI.

Środa 27 kw ietm a.
6.15 P ieśń „K iedy ran n e  wsaają norze'*. 

6.26 G im nastyka. 6.40 M uzyka — płyty. 
7 60 Dziennik poranny . 7.15 M uzyka—p ły ­
ty. 8.66 A udycja d la  szkól. 11.15 „Boiska 
w polonezach U h o p iu a '. 11.40 P ły ty . ll.o7 
Sygnał czasu i he jnał z K rakow a. 12.00 
A udycja południow a. 18.66-15.36 P rzerw a 
p aa trz  p rogram  z Katowic. 15.86 Wiado 

mości gospodarcze. 15.45 P ogadanka 
16,60 S krzynka językow a. 16,15 A udycja 
muzyczna. 16,56 P o g a d a n k a  ak tua lna . 
17,06 Odczyt. 17,10 R ecital skrzypcow y. 
17,50 P rzygo tow an ia  młodzieży szkolnej 
do obrony k ra ju  w  Niemczech. 1«,66 Wiu 
domości sportow e. 18,10 P ły ty . 18,36 P ro  
g ra m  na ju tro  1835 A udycja dla* wsi. 
15.00 Pogadanka. 19,20 RecitaJ śpi< ,vu 
czy. 19 35 O nadm iarze  energ ii mówić Le* 
dzie prof. Tadeusz K otarbiń  :i?i 19 ?6 P o ­
gadanka ak tu a ln a . 02,00 P ły ty . 2e 45 
Dziennik wieczorny. 20,55 Pogadanka ak 
Hialna. 21,66 K oncert chopinow ski. 21,45 
A udycja lite racka . 22,00 K onkurs etnrow  
reg ionalnych  22.50. AYiadomoaT dzienn i­
ka wieczornego. 23,00 P a trz  program  z 
Katowic,

KATOW ICE.

Środa 27 kw ietnia.
11.40 P ły ty . 13.00 Chór D ana i różne or 

kiostry  p ty ty . 1415 P o rad n ik  sportow y. 
11.25 W iadom ości bieżące. 14,85 W iadomo 
ści giełdowe. 14,45 P ły ty . 18,10 W iadom o: 
ci sportow e. 18,25 A udycja dla dzieci. 
18,55 Pi ogram , na  ju tro . 20.00 Zagłębie 
D ąbrow skie  ma. głos- 21,ly K oncert p o p u  
la rn y . 22,25 M uzyka lekka. 23,60 P ły ty .

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.
Czwartek 28 kwietnia.

6.15 1 itati ,.K itu \ ranne w stają zorze".
3 26 G iinnaM jka. 6 46 P ły ty . 7.00 Dziennik 
ooranny. i.15 P ł j iy  8.06 A udycja dla 
szkól. SIO Przerw a patrz  program  z Kało 
wie. 11.46 Szwedzkie pieśni ludowe p ły tJ- 
1157 Sygnał czasu z K rakow a. 12.03 .Andy 
ja  południow a 15*30.-P rzerw a JÓ.H5 Wia­

domości gospodarcze. 15-45 W ędrów ki 
muzyczne. 16,15 M uzyka taneczna. 10,50 
P o g ad an k a  ak tua lna . 1,700 W iedza i ksią  
żka. 17,15 R ecital fortepianow y. 18,10
S krzynka ogólna. 18,15 P ro g ram  na  ju  
tro- 18 35 A udycja dla młodzieży. 19.00 
W idzenie św iętego Jack a . 19,56 P ogadan  
ka ak tualna . 20,00 M uzyka lekka. 20,45 
D ziennik w ieczorny. 20,55 Pogadanka ak 
t a n i n a .  21,00 M u zy k u  ta n e c z n a . 21,41
Szkic lite rack i. 22,00 K oncert. 22.50 W ia 
domości dzienn ika wieczornego. 23,60 
P a trz  program  z K atow ic.

czasie °d 22-go m aja  do 6-go czerw ca 
1338 v.

Z ain teresow an i mogą zg łaszać  sic, w 
powyższych term inach wprost n a  plac 
w ystaw ow y przy park u  K ościuszki w Ka 
to wicach .

skarbow ego p. Ja n a  Piąkosza, k tóry  prze 
chodzi n a  rów norzędne stanow isko do 
K ońskich. W ygłoszono k ilkanaście  prze­
mówień.

(o) ZE B R A N IE . Tow. R o/w - Ziem 
W schodnich w O lkuszu u rządza w dn. 
2.9 hm. w sa li rad y  pow iatow ej w alne 
doroczne zebranie, n a  k tóre  zarząd za­
prasza w szystkich członków i s y mpa* y- 
ków tow arzystw a.

Przydział micisc
W ,,LUNA PARKU".

W łaścicielom  przedsięb iorstw  zabawo 
wo •- rozryw kow ych przypom ina sic, ze 
du  a 26 27 oraz 28 bm. o godzinie 15 pop. 
ńiągkie Tow arzystw o W ystaw  i P ro y a  
g au d y  Gospodarczej przydziela  m ie j­
sca w  „L u n ą-P a ik a"  n a  tegoroczne X. 
T a rg i K atow ickie, k tóre odbądą sic w

Echa zaJSC antyżydowskich
w Koziegłowach

W czerwcu ubiegłego roku w K o­
ziegłowach, pow iatu  Zawiei* fa ń sk ie ­
go m iały m iejsce zajścia antyżydow ­
skie,
podczas których pobito żydów, po­
przewracano kjlka strąga nów i w 

kilku domach powybijano szyby.
O zajścia te oskarżonych zostało 

11 mieszkańców Koziegłów, a m iano­
wicie: R. Daniel, S. Ćwik, J. Nowak,
■ O B B g H H M B B B H B i  W ^ U ^ .IS Q « jK H E £ S M  BBS.

B. Żemła, S. Zimny, A. K aczm arski, 
S _Grzybek. M. Chaehulska, T. B aliń  
ski, J . M ajka i M. P en tak . .Wszyscy 
wyżej w ym ienieni stanęli onegdaj 
przed sądem okręgow ym  w Sosnow 
eu, urzędującym  na  sesji w yjazdow ej 
w Zawierciu.

Po przesłuchaniu świadków wszy 
stkich 11 uczestników zajść sąd ska­
zał pó 6 miesięcy aresztu, zaw ieszając 
im w ykonanie kary  na 2 l i ta .

IN A U G U R A C JA  RADY U B Ł Z PIE  CZEŃ SPO ŁEC ZN Y C H
Odbyto się w gmachu m inisterstw a 

opieki społecznej z udziałem p. m ini­
s tra  Kościałkowskiego inauguracyjne 
posiedzenie niedawno powołanej do ży

cia państw ow ej rady ubezpieczeń spo 
tocznych. Na zdjęciu — fragm ent po­
siedzenia rady ubezpieczeń społecz­
nych.
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Biegi narodowe w Zagłębiu
w dniu 3  maja br.

iW dniu 3 m aja br. podobnie jak i  w 
latach poprzednich zorganzfo\yauo będą 
narodowe biegi uaprzelaj w ca-ej Polsce, 
które m aja charakter in a so A v y  i pow 
bzeebny.

W roku bieżącym śląski okręgowy 
związek lekkoatletyczny powierzył orga 
U'zacje biegu narodowego w Sosnowcu 
sekcji lekkoatletycznej STS. „Uni*“‘» kfó 
ra  wraz z Komitetem WF. i PW . bieg 
ten przeprowadzi.

Bieg len odbędzie sic w następują 
cyeh kategoriach: zawodnicy zrzeszeni w
rZLA. dystans około 7 kim. nicstoAvarzy 
=zcni dystans 5 kim., juniorzy dystans 
2 kim.

Biegi w dniu 3 m aja br. przeprowadzo 
ne są w ścisłym kontakcie i porozumie 
m am i z Polskim  Radio ze strony którego

Bieg narodowy
W ZAWIERCIU.

,w dniu 3 m aja rb. \y ramach święta 
Narodowego Powiatowy Kom itet PW . i - 
W F organizuje w Zayyiorciu bieg naro­
dowy-

Długość trasy  wynosić będzie 3 kilomo 
try, zawodnicy podzieleń"’ będą na 2 gru 
py. a m ianowicie pizewpoborowych od 
lal 16 do 20 i popoborowych od la t 21 w 
zwyż.

Zgłoszenia do biegu przyjm uje Pov,ia 
towa Komenda PW. i WF. (gmach staro 
*twa) w  godzinach oa 8 do 13 do dnia 29 
włącznie. Zgłaszać s i ę  m ogą: kluby, s t o  

warzyszenia, organizacje, jak  również 
osoby niezrzeszone. Badania lekarskie 
zawodników przeprowadzono zostaną w 
dnu 30 bm- o godz. 15.

 (O)------

Nowi mistrzowie 
w  b o k s i e

Zakończone zostały w Łodzi 15-le 
indywidualne mistrzostwa bokserskie 
Polski.

Wyniki finałów przedstawiają się 
następująco:  ̂ _

W wadze muszej Jasmski Śląsk) 
pokonał Rundsteina (Warszawa).

W  koguciej Koziołek (Poznań) wy 
grał na punkty z łodzianinem Szrnj- 
'rrcm.

W piórkowej piękną walkę stoczyli 
(Jzortek (War&zaAva) z Chrostkiem 
(Lwów).

W lekkiej Kowalski (Warszawa) 
pokonał wysoko na punkty po niecie­
kawej walce Yogta (Poznań).

W pośredniej Janczak (Warsza­
wa) wypunktował Jareckiego (Po­
znań). Poznańezyk przeważał w pierw  
rzyin starciu, a nawet raz posiał Jan- 
czaka na deski. W  następnych run­
dach Jarecki osłabł i zasłużone zwycię 
-two odniósł warszawianin.

W  wadze średniej Pisarski (Łódź) 
wygrał przez techn. k. o. w pierwszej 
rundzie z M ichniewiczem  (Lwów).

W  półciężkiej Karolak (Gdynia) 
odniósł zwycięstwo nad Pietrzakiem
(Ł ódź). ‘ , x

W ciężkiej Tiłat (Śląsk) zwycmzyt 
na punkty Dorohę (Warszawa). War­
szawianin wałczył bardzo ładnie, ale 
w trzeciej rundzie opadł na siłach.

' ------- (O )—  -

Jednolite urzędy
STANU CYWILNEGO

Jak  nas inform ują, w  kołach rządo­
wych rozpatryw ana jest możliwość zmia 
ny  sposobu re jestracji ludności Dotąd 
prowadzenie m etryk urodzin małżeństw 
i zgonÓAY należy w niektórych dzielni 
each Państw a do W adź kościelnych w iu 
nych za« do specjalnych urzędów akt sta  
nu  cywilnego Urzędy te  prowadzą rc-w 

nież m etryki w jznań  niechrześcijańskich 
na terenio b zaboru rosyjskiego. Obecnie 
w ysuw any jest plan utw orzenia w całej 
Polsce jednolitych urzędów stanu cywil 
nego Spraw a ta' będzie rozstrzygnięta 
P o  Avydamu nowego kodeksu o prawach 
osobowych, który obecnie jest w  opraco 
w aniu Komisyj Kodyfikacyjnej.

zapewniona jest daleko idąca wspólpra 
ca i  propaganda.

S ta rt i m eta będzie przed Ratuszem 
gdzie przez zainstalowanym megafon za 
wodnicy wysłuchają audycji radiow ej 
przed startem  o godz 16,15.

Zgłoszenia do biegu przyjm uje p. Cie 
sielski, Sosnowiec — Ratusz w godz. 8— 
15. Badanie lekarskie odbywa się: wtor 
gi od godz. 12—13 i 13—20 środy od godz. 
12 13, piątki od godz. 18—20 w miejskim 
ośrodku zdrowia p rzy  ul. T eatralnej 4 w 
SosnoAycu. M iejski Kom itet P Y . i WF. 
przewiduje dla zwycięzców na
gród

Ku likwidacji konfliktu
w dziennikarstwie sportowym

Ostatnio w związku dziennikarzy 
sportowych Śiąska i Zagłębia Dąbrów 
skiego wynikł konflikt, tak, że na wal­
nym zebraniu członków postanowio­
no oddział śląski zlikwidować.

Sprawą ziikAvidowania konfliktu 
zajął się prezes Syndykatu Dziennika 
rzy Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego 
red. Burczak, który w obronie dobre­
go imienia dziennikarza poczynił sta­
rania, by zatarg jak najprędzej zli­
kwidować. Ustalając stan faktyczny 
żo z chwilą rozwiązania oddziału Zw. 
Dziennikarzy Sportowych na Śląsku, 
prawa członkowskie utracili wszy;cv 
jego dawni członkowie, prezes red.

nSS&SSBK

OGŁOSZEŃ

Burczak zwrócił się do głównego za­
rządu wT Warszawie z propozycją, by 
zorganizoAvame nowego oddziału 
dziennikarzy sportowych na Śląsku, 
poAvierzyc specjalej komisji w . sidad 
której Avejść mają: 1) red. T. Lipski 
(Pdspres Zagłębia), 2) red. SI. Nogaj 
(Siedem Groszy), 3) red. D. Mikhca 
(Polska Zachodnia), 4) red. Kluk 
(śląski Kurier Poranny) i 3) red. St 
Ziemba (Polonia).

Nowy związek nie miałby nic współ 
nego ze sprawami dawniejszego od­
działu, a tym samym me przejmowai- 
by jakichkolwiek agend tarego zarzą­
du. Agendy te, zgodnie z uchwalą o- 
statniego walnego zgromadzenia, osia 
teeznie załatwione zostałyby przez 
główmy zarząd w Warszawie.

WARSZAWA. MARSZAŁKOWSKA 119. TELEF 509.72. 509.73, 609.73.

O G Ł O S Z E N I A  
OO  WSZYSTKICH
p i s m  Ś w i a t a

K O S Z T O R  YS V  
p R O  i E l< T v 
R Y S U N K I  
K A M P A N I E
r e k l a m o w e

F A C H O W O  -  SZYBKO — SOLIDNIE

ISTNIEJE

m i n i m a - - . ;  m a n a a n a B M i i  i i i

Uchwały walnego zgromadzenia
Związku Polskich związków sportowych

.W W arszawie odbyło się walne zgro 
madzenie Związku Polskich Związków 
Aportowych.

W alne zebranie ZZ. uchwaliło m iu. 
następujące wnioski:

)1 W alne zgromadzenie stwerdza palącą 
potrzebę powiększenia stadionu W F w 
W arszawie, wybudowania aV W arszawie 
hali sportowej, toru kolarskiego, sztuoz 
nego lodowiska, toru regatowego, teru  
motocyklowego, żużlowego i upoważnia 
zarząd ZZ, do kontj nuowanai odpowiod 
nich starań  w tym  kierunku.

2) W alna zgromadzenie ZZ. => tw ierdza 
jąc niedostateczne dotychczasowe uspor 
łowienia młodzieży szkolnej, z radością

przyjęło do wiadomości odnośne uchwa 
ly Rady Naukowej WF. oraz nowy pro 
gram  nauczania wprowadzony *ps£e» 
Min. oświaty, niem niej wzywa zarząd 
ZZ, do kotynuoAvama starań  o jeszcze 
większe usportowienie młodzieży szkolnj.

3) W alne zgromadzenie uważa? - za 
wskazać, by granice wszystkich ziviąz- 
kcw okręgowych pokrywały się w zasa­
dzie z granicam i DOK.

4) Walne zgromadzenie poleca Zarząd o 
wi Z- Z. poczynienie starań o zwolnienie 
imprez sportowych, organizowanych 
przez związki i kluby, od wszelkich cieża 
i ó a v  podatkowych.

Kino „PATRIĄ*1
Przedstawienia popularne! -

W środę, czwartek i piątek 
Tylko jeden sean s  o  godz. 5-ej p.

Polski dramat według RODZIEWlCZÓ ANY

n W R Z O S bfi

Ceny miejsc od 25 gr. w ograniczonej ilo śc i

PR&E0 SĄDEM.

P i e p r z  «#o
Pa n Teofil Ludwisarz ivgzcdl do kuch 

ni i z«pyta.ł
— Jaka zupa dzisiaj będzie?

— Rosół — odpowiedziała panna bela 
Strumień, pracująca u państwa Ludwisa

r / ó w  w charakterze służącej.
Pan Ludwisarz zamknął drrwi i u.4 

m iech u ą t  się u w odzic ie lsko .
— Felu! Żona wyszła- Nikogo nie ma 

w domu.

Przepowiednie a s tr e ls s ic m
DLA URODZONYCH W DNIU 27 

KWIETNIA.

27 kwietnia urodzeni — przybyli na 
świat pod wpływem gwiazdy Byka — 
która obdarzyła usposobieniem senty 
mentalnym i ucrynnyiii cechuje ich ła­
godność, życzliwość, uczucie i rozum idą 
W parze u nich, okazują szc-erość, do 
broć, w' miłości sa idealni i dotrzymują 
przyrzeczenia. W drugiej połowie życia 
po zwyeiężenu trudności zdobywają do 
brobyt. Posiadają zdolności kierownicze 
i wykonawcze, dzięki cierpliwości i wy­
trwałości {realizują przedsięwzięte pla 
ny oraz projękta. W przyszłości porobią 
odkrycia jeszcze nieznane, staną na czele 
organizacji i /jednają sobie przyjaciół, 
a przy icli p parciu będą dostatnio. zabez 
piec eni materialnie. Będą przechodzić 
okres nagłych i niespodziewanych zmiau 
p?zez co będą narażeni na ciężkie waruu 
ki życia, lecz dzięki poparciu osob życ/li 
wych unikną przykrych następstw. Nie 
powinni wtajemniczać w swoje sprawy 
obcych, unikać wpływu otoczenia i poie 
gać na pierwszych swoich wrażeniach, 
wówczas mogą liezyć na osiągnięcie po 
żądanego celu i zabezpieczenie starości.

Największy ivplycv na ich los życia, 
charakter i przeznaczenie wywiera Rsię 
życ szczęśliwy miesiąc listopad, daty 
dnia 7, 14, 21, 28, liczby loteryjne 1 1 3  2 
3 5.

Organizm ich skłonny jest do silnych  
przeziębień z powodu czego chorują na 
płuca, astmę, cierpią na nogi z powodu 
rozdęcia żył i atretyzm.

W roku panow ania  p lan e ty  S a tu rn a , 
będą niięć okazję w yk o rzy stan ia  *0I’- 
izy ch  w arunków  życia, lecz m uszą u ni 
kać spółek i poręczeń ab y  nie narazić  
si.ę n a  s tra ty .

Panna Fela wstrzymała dech w pier 
siach.

_  J e s t e ś m y  sami — szeptał pan Lud 
wisarz. — Spełnij me życzenie, Felu.

— Proszę pana — prezrwała paniumka 
— to przecież nieładnie. Pani o niczym
nie nie.

— To dobrze żo nie wie. Gdyby wiedzia 
Ja, to by nic z tego nie wyszło! Ach zona 
mnie nie rozumie. Mamy inneupodoba 
nia. Felu! Taka sposobność jak dziś, r/ad 
ko się zdarza. Muszę ją wykorzystać! 
Słyszysz? Muszę! z

Panna Fela zaczęła płakać,
— W ięc nie płacz dziecinko,
— Ach!

— O tak, Już nie paczesz?
— Nie,

— I zgadzasz gię na moją prośbę.
— Zgadzam się,
— No to wsyp do rosołu trochę pie 

prm tylko prędko, zanim żona przyjdzie!
W tym memencie skrzypnęły drzwi i 

ukazała się w nich pan» Ludwisar/owa 
Obrzuciła badaicczym spojrzeniem męża 
i zapłakana Felę, po czym urządziła stra 
gzną awanturę, sądzącą ii  przyłapała 
małżonka na gorącym uczynku zdrady.

Wynikła z tego sprawa sadowa i wy 
rok .skazujący panią Ludwisarzoyyą za 
uderzenie służącej szczotką na dna dni 
aresztn z rnwleszenieni.



Zbliżają się ciepłe dni

Kuchenka elektryczna
jest w tym okresie niezastąpiona, gdyż nie w ydziela gorąca  
nazewnątrz, nie dymi, nie przypala, nie brudzi.

W cza sie  propagandy od 15 kwietnia do 15 czerwca br. 
dodajemy d o  każdej zakupionej u nas kuchenki elektrycznej 
komplet garnków.

Na okres letni dla gotujących na elektryczności znosim y  
Il-blok w taryfie blokowej.

e l e k t r o w n i a  o k r ę g o w a
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM s.A.

K IN O  „ZA G ŁĘBIE
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ

f  u f  ■ %.!#'% T A f f l l  C O i C M
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O p o w ieść  o p iek le  w ie lk iej w ojny i o w ielk iej m iłości oficera do  
tancecki — szp ieg a  pt

W CZTERY OCZY
W roi. gł. D olores Del Rio, George Sanders, 

Peter Lorre i inn.
Pocz. o godz. 17.30, W n ied z ie le  15.30.

P IW IA R N IĘ  sprzedam  w Grodźcu przy 
ul. I-i ni a nowskięgo 14. __ __

Pieczątki, szyldy
w ykonu je  chrześcijański Zakład Piecząt- 
k arsk i L. W ilski, Sosnowiec, R ybna g.

R O Ż N E

U N I E W A Ż N I A M  umową i bezlermino- 
w v weksel n a  2 #  zł. w ydane firm ie M. 
C ybiński, K atow ice, Pieraekiego 5. M. 
K apczydsk i, Sosnowiec, Okrzci i ■
P IE S  wyże! zaginął. Proszą zawiadomić 
kom isariaty p. p. Pogoń, Sosnowiec za vvy
nagrodzeniem .

K IN O  „E D E N 11
Dziś!

D ram at p ełen  n ap ięcia  i em ocji
Anna May Wong

Córka Szanghaju
E gzotyczn e tło aw anturniczych  

przygód m łodej ch inki 
reż. Robert Florcy

N adprogram  film  kolorow y: A lib a b a  
i 40 rozbójników  i T y g o d n ik  P ata . 

P oczątek  1 sean su  o g. 17-30

ZAKŁAD RZEŹBIARSKO - 
KA M IEN IA RSK I i BETON JARSKI

A. H FOCKTMAN
D ąbrow a Górn., ul. K r. Jad w ig i 4S 

t e ł .  8S-29G 
(obok osta tn iego  przystanku  tra m ­

wajowego)
WYKONYW A 

pom niki, grohow 
,ce, rzeźby z ka­
m ienia, m arm u­
ru , g ra n itu  i 
sztucznych ka­
m ieni oraz g ro ­
by m urow ane. — 
Dział betoujar- 
ski: stopnie, po- 
fadzki, p ły ty , siu 
py, balkony i trał 
ki balkonow e 
ru ry  k anałizacy j 
kręgi studzienne, 

<ne i w szelkie ro ­
boty wchodzące 
w zakres pow yż­

szy. W ykonanie gw aran tow ane, w a­
run k i p łatności do 2-eh lat.

—— F irm a  istn ie je  od litfiii r. —~-

5tr. 6
Nr. 114

Czy pan wie, że  miody 
u to n ą ł -  

— W iem, n ieste ty  A 
mu żeby n ią  w chodził do wody, dopóki 
sq nie nauczy pływać.

P iekutow ski 

zawsze mówiłem. Wszędzie EXPRES ZAGŁĘBIA dociera i d la tego  rekla- -  . _  _
■ ma zam ieszczon a  w  „E xpresie“ odnosi n a leży ty  0 “ 1 4 ~ 9 7  

skutek. O g ło szen ia  przyjm uje adm inistracja

Nr. Km. 1300/37 i 2438/37 r.

Obwieszczenie

KiWO „PATRIA**
D ziś  P re m ie ra !

. .E X E R E S  Z A G Ł Ę B IA "

O T W A R C IE  SE Z O N U  MOTOR OW EGO
W tife. niedzjełę nastąpiło oroczy- 

sTą  otwarcie sezonu motorowego 
Związku Rezerwistów, zainicjowane 
raidem motocyklowym z Warszawy 
do Łowicza wraz z meldunkiem j
s trz e la n ie m . biegu rzięło udzia

36 maszyn.
Na zdjęciu — prezes zarządu głów 

nego Związku Rezerwistów mim Ma­
rian Kośmiałkowski, jako h>norowv 
s ta rte r zawodów, inauguruje raid 
motocyklowy

JA K  SIĘ  M IAŁ NAUCZYĆ PŁYW AĆ.

K om ornik  Sądu Grodzkiego w So­
snowcu Ii-go  rew iru  egzekucyjnego Jan  
C hrząstow ski, zam ieszkały w Sosnow cu, 
p rzy  ulicy P ań sk ie j pod Nr. 31-a, na  za­
s a d z ie  a r t .  602, 603 i 601 K . P. C, ogłasza 
ze celem zaspokojenia w ierzytelności róż 
nych w ierzycieli odbędzie się spizedaz z 
publicznej licytacji n iżej w ym ienionych 
ruchom ości:

1) D nia  29 kw ie tn ia  1933 roku  w  Dym 
i II-g im  term inie  o goilz. 10-ej w Sósnow 
cu, przy u licy  M irosław skiego 13 składa 
jących się z różnych ruchom ości, oszaco 
v an y c h  n a  łączną sumę 910 złotych-

2) D nia 9 m aja  1938 reku  w II-gim  
term in ie  o godz. 10 m. 15 w  Łosnoweu, 
przy  ulicy M ałachow skiego _ pod Nr. 9 
m; 25, sk ładających się z różnych rucho­
mości, oszacow anych na łączną sumę 
217(1 złotych.

Ruchomości można oglądać w dniu  
licytacji w roie.iscu i czasie wyżej ozna­
czonym

Kom ri’’k rew iru  Ii-go
JA N  CHRZĄSTOW SKI. 

Sosnowiec, dnia 2jj kw ietn ia  193S roku.

DROBNE OGŁOSZENIA

C O S A D Y  I P i t  A CC

POTRZEBNA zdolna om luialorka od 
zaraz. Salon ,.Czesia w*’ Będzin. 
POTRZEBA (1 u uch sto larzy  Sosnowice,
W ysoka 16. W . T arn o w sk i . __________
POTRZEBNA kom pień tie zdolna panna 
do p raco w n i sukien. Sosnowiec, Sobie- 

•skhwo 60. K n ll u e w i c z o w a . _____ -
AGENCI dom okrążni n a  nowy w ynala­
zek codziennej potrzeby poszukiw ani. — 
W iadomość w ad m in is tracji- 
POTRZEBNY pracow nik  fry z je rsk i na 
stałe. Dąbrowa, ul. Okrzei nr. 36, Gryń 
DOZORCA potrzebny. S aper i syn Mar
lachow skiego 4.

K U P N O  T S P R Z E D Aft

POMNIKI
i rzeźby artystyczne wT dużym wyborze 
e iaz  wszelkie w jro i y betonowe pole-a 
tan io  „W IKTORIA'* Dąbrowa. B iuro ul. 
N aiutow icza 35, pracow nia, ul. Ks. Bisk. 
B asdursk iego  17- Skrz. poczt. S3. Tele- 
fon GS-4S6.  .________ ■

N  a  ś  i o n a
najlepsze selekcyjne oraz nawozy sztucz 
ne, ra f ia  itp. poleca L. G oldberg S-tyie, 
Sosnowiec, M odrzejow ska 14.

h u m o r

SZKOCI.
Mac Clean zachorował. D októr stw ier 

dv,ł 40 stopn i gorączki i poleci] mu zejść 
n a ty ch m ias t do piw nicy, aby  ogrzał dom.

— Chciałabym podać ogłoszenie 
matrymonialne, jaka je&t cena!

— To zależy od wielkości, moja pa 
»i, 40 groszy za milimetr.

— Oh, a ja  chciałam, żeby mój 
mąż miał ł 90 rnt.r wysokości.

W BANKU.
Chciałem złożyć w banku panów  ino 

jfe oszczędności, ale czy będę m ógł je  wy 
cofać w każdej chw ili.

Oczywiście. N ap izyk ład  p a n  złożył 
iriziś pieniądze, a  ju tro  już może je  p a n  
odebrać, po uprzednim , a0-dniowym wy 
m ów ieniu.

DANIELLE DARRIEUX
w najlepszej swej kreacji, jako studentka, 
w dramacie społeczno-obyczajowym  p t.

■Zawiniłam1'
tragedia samotnej dziewczyny, wśród tysiąca  

pokus wielkiego miasta.
Uwaga: S o sn o w ie c  już dawno nie oglądał 
filmu, tak wzruszającego i przemawiającego  

do wszystkich serc.

MFRI F *J’Pia lme, jadaln ie , kuchnie i meble pojedyńeze oraz wyrób m ebli 
tapicerskich nowoczesnych. Ceny niskie, w arunki dogodne.

Poleca F irm a  C hrześcijańska r g  « c c

P. T O M C Z Y K  Sosnowiec, ul. Nowopogońska 19.

Wyciąć S P r z e c h o w a ć !

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie
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